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opolni Zabrze - lł'§c:hód 

ląsk rozpoczyna w półzawo nictwo 
Ku. czci Zjednoczeniowego Kongresu 
Włókniarze d dzą godną odpowiedź 
na • swych braci - górnikó"W" śląskich '\VeZ"W'an1e 

• • • 
, Wieść, że w połowie grudnia odbędzie 
się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej wzbudziła falę entuzjazmu 
w proletariacie polskim. 

Przez dziesiątki lat robotnicy z utęsk­
riieniem wyczekiwali na tę chwilę, kiedy 
zjednoczą się szeregi ki::isy robotn~czej. 
Robotnicy - i komuniści i pe-pesowcy -
zawsze pragnęli j2dnolitego frontu i jed­
ności szeregów klasy robotniczej w walce 
z burżuazją i faszyzmem. Na drodze do 
tej jedności stali jednak prawicowi przy­
wódcy PPS, którzy na zlecenie burżuazji 
i:;ielęgnowali rczłam w polskiej klasie ro­
botniczej i rozbijali szeregi walczr;cych 
robotników, 

Na rozłamie kfasy robotniczf:!j, na roz­
biciu jej szeregów wygrywali kapitaliści, 
wygryw'lł fasz~)'zm, wygrywał najeźdźca 
hitlerowski. Za rozłam ruchu robotnicze­
go płaciła klasa robotnicza przegranymi 
strajkami, głodem i bezrobociem, płaciła 
krwią. 

Dziś te czasy należą do przeszłości. 
Pierwszym zwycięstwem klasy robotni­
czej w odrodzonej robotniczej Polsce był 
jednolity front PPR i odrodzonej PPS. 

Bliskie zwołanie Kongresu Zjednocze­
niowego dowodzi nowego wielkiego zwy­
cięstwa proletarie.tu polskiego. 

Okres rozbicia ruchu robotniczego ma­
my już poza sobą. Zamiast dwóch partii 
robotniczych będzie istnieć jedna, jedyna 
partia robotnicza, partia marksistowsko­
leninowska, partia, która prowadzi klasę 
robotniczą i n~ród polski do zwycię~twa 
wcjalizmu. 

W dniu wczorajszym załoga kopalni 
wegla Zabrze-Wschód r::.dziła na s,JVoim 
zebraniu jak godnie uczcić Kon~res Zje­
dnoczonej Partii Rohotniczej. I górnicy 
pe naradach uradzili uczcić }-ii ,torvczny 
dzień Kongresu Zjedn'Jczcnej Partii Ro­
b0tniczej po swojemu: nie słowami a wę­
glem. ZRłoga kopalni Zabrze-W.;chód zo­
bowiązah się wykonać roczny plan wy­
dobycia v.;ęgla do dnia 30 listopadd a do 
końca rnku dać krajowi 125 tys. ton wę­
gla oraz wyko:'tczyć na dzień otwDrcia 
Kongresu 25 nowych mieszknń dla rr.bot­
ników. Zobowiązanie to nie małe: 125 tys. 
ton węgla - ta 125 pociągów z węglem 
po sto wagonów każdy. 

To dwa i pół miliona dolarów w 7.łocie. 
Zobowiązanie załogi kopalni Zal:rze­

Wschód godne jest braci gómicz~j - tej 
awangarj,y prc-letariatu polskiego. 
Uchwalając swoje zobowiązania ~órni­

cy kopalni Zabrze-Wschód, apelują de ca­
łej polskiej kb!:y robotniczej, aby poszła 
za ich przykłaJem aby wzmożcnym 
współzawodnictwem pracy, nowymi suk­
cesami prndukcyjr.ymi uczciła historycz­
ny Kon~res Zjed;1oczonej Partii Klasy Ro­
botnicz-2j. 

Cznwuna Łódź. włókniarska brać. za-

My, załoga kopalni węgla Zabrze­
Wschód zebraliśmy się na wieść, że w po­
łowie grudnia odbędzie się kongres zje­
dnoczonej partii klasy robotniczej. 
' Nadchodzi więc ten upragniony dzień, 

na który czekaliśmy tyle lat. Skończy się 
nareszcie podział k1asy robotnicze~ na 
dwa odłamy. Przeszło pięćdziesiąt lat 
trwał ten podział. Ile to cierpień, ile klęsk 
przeżywaliśmy przez to, że nie było wśród 
nas - robotników jedności. Nie było jej 
nie z winy robo!ników, 

Robotnicy komuniści i pepesowcy zaw­
sze pragnęli jednolitego frontu i jednoli­
tości w walce z burżuazją i faszyzmem. 
Ruch robotniczy rozbijali prawicowi 
i;rzywódcy PPS. Tak jak tego chcieE na­
si wrogowie. 

My, polscy górnicy, pamiętamy jak 
ciężko było prowz.dzić każdy strajk, każ­
dą walkę z wyzyskiem baronów węglo­
wych, pamiętamy jak panowie wygrywali 
na tym, że klasa ro!>otnicza nie była jed­
nolita, ja.k nas wyzyskiwali, wyp~dzt>li za 
bramę nr. biedaszybv. na głód i be~robo­
cie, pamiętamy przedwojenne demonstra­
cje pie1·w.>zomajowe, kiedy to zamiast iść 
razem pod jednym sztr.ndiuem szliśmy 
różnymi drogami rozdzieleni i łatwiej by­
ło granatowej poEcji masakrować nasze 
rewo1tv:„~ne r-„„M:, T-r:l:WIA Pł,ACILIS­
MY ZA .. TO, ŻE W CZASACH NIEWQl_,I 
HITL~ROWSKIEJ NIE BYŁO W KLA­
SIE ROBOTNICZEJ JEDNOSCI 
WYGRYWAŁ NA TYM. KAPITAŁ, 

WYGRYWAŁ FAS'1.:YZM, WYGRYWAŁ 
O~UPANT NIEMIECK.Ii 

TE PRZEKLĘTE CZASY WEWNĘTRZ­
NEGO ROZBICIA W NASZYCH SZERE­
GACH NALEZĄ JUŻ DO PRZESZŁOSCI 
1 NIGDY NIE WRÓCĄ! 

PIERWSZYM NASZYM ZWYCIĘ-
STWEM BYŁO POWSTANIE JEDNO­
UTEGO FRONTU UTWORZONEGO 
PRZEZ PPR I ODRODZONĄ PPS. 

Jednc,.cty front był najważniejszym fi­
larem demokr2.cji ludówej, warunkiem 
n"szych wszvstkich osiągnięć i zdobyczy. 

I OTO ZNOWU IDZIEMY NAPrZóD, 
OSIĄGAMY NOWE WIELKIE ZWYCIĘ­
STWO! 
Już nie będzie dwóch partii robotni­

czych, bętlzie jedna, jcd~ na partia robot­
nicza, partia marksistowsko-leninowska, 
która poprowadzi nas do socjalizmu! 

Klasa robotnicza ':lie miała jeszcze w 
swej historii tak uroczystego Jnia, tak ra­
dosnego święta. 

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi 
n 1kami. Od 4-ch lat nie szczędziliśmy sił. 
by przybliżyć zwycięstwo socjalizmu w 
w naszym kraju. W najtrudniejszych wa­
runkach pracowaliśmy w pocie czoła nad 
wydźwignięciem kraju z ruin, nad odbu­
dową produkcji, nad podniesieniem dobro­
bytu, nad umocnieniem naszej wład.::y lu­
dowej. Rozwinęliśmy wielki ruch współ­
zawodnictwa pracy. 

z podziwem spogląda.ją na nasze osiąg­
nięcia ludzie pracy całego świata. 

I my, załog„ kopalni Zabrze-Wschód 
możemy z dumą powiedzieć, że w tych 
osiągnięciach Polski Ludowej j.!st także 
i nasz wkłud, naszą ofiarną !Jracą wydo­
bywamy węgid, pod3tawowe bogactwa 
~raiu. Dzi~ki wspólzawodnictwu pracy, 
dzięki świadomćnm wysiłkowi całe:i zało­
gi, plan pań;;twowy za trzy kwartały wy­
konaliśmy już 17 września. 

I oto na naszym zaiogowym zeb• :iniu 
u. hwaliliśmy, że uczcimy Kongr~s Zjed· 

noc-zonej Partii Klasy Robotniczej naszym 
wysiłkiem i naszą wzmofoną pracą. 

POSTANAWIAMY WYKONAC RO­
CZNY PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
no DNIA 3{1- ~o LTSTOP ADA A DO 
KOŃCA ROKU DAC KRAJOWI PO­
N.AD PLAN 125 TYSIĘCY TON WĘ· 
GLA. NA DZiil:Ń OTWARCIA KON· 
GRESU WYKOŃCZYMY 24 NOWYCH 
MIESZKAfT DLA ltOBOTNIKÓW, 
Uchw2lając te i:obowiązania zwr?.camy 

się z apelem d1> caiej klasy robotniczej, 
aby przyłączyła się Jo nas, aby wzmożo­
nym współzawodnictwem pracy i nowymi 
sukcesami produkcyjnymi uczciła wielki 
Kongres Zjednoczonej Partii. 

Wykonanie naszych zobowiąza~ nie jest 
łatwe. Nigdy dotąd nasza kopalnia nie 
stawiała przed sobą tak wielkich zadań, 
ale też n;gdy dotąd klasa robotnicza nie 
miała tak!ej siły, jak~ ma dziś, dzięki zje­
dnoczeniu swych szeregów. 

UCZCIC GODNIE TO WIELKIE SWIĘ­
TO ZJEDNOCZENIA MOŻNA TYLKO 
WIELKIM WYSIŁKIEM. WOBEC CAŁEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ PRZYRZEKA­
MY TO ZADANIE WYI~ONAC. 

PODPISY: 

KOl\fiTET KOPALNIANY PPR: 
JERZY KRAUZE, JÓZEF MALINA. 

K01\1ITET KOPALNIANY PPS: 
HEtiRYK BALUCH, KAROL GORECKI, 
RADA ZARŁADOWA: 
BERNARD GWÓŹDŹ, JERZY WIDERA, 
ROBERT BEDNARZ. 
DYR. KOPALNI: Inż. SE1.tAFIN. 
PRZODf>WNICY PRACY, RADCY. 

SZTYGARZY I CAŁA ZAt,OGA. 

IJnponujące · tnanifestacje górnikó"1" 
Kopa nia Zabrze - Zachód odpowiedziała jui na apel 

ZABRZE PAP - Jedni z p'erwszych za· 
reagowali na wiad0mość o ustaleniu tenni­
nu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS 
górnicy ślą~cy. 

W dniu 6 bm. odbyła się na konalni Za--
wsze zna.1dowała ;,ię w czołov;ych szere­
gach poL::l:iego prole~ariatu. 
Można nie wąt(,ić, że wezwanie górni­

ków kop~!ni Zabrze-Wschód nie pozr,sta­
nie bez godriej odp()wi2azi. 

Na tony węgla, które· każdy ~órnik 
rzuca na szalę naszego zwycięski~go po­
chodu de socjalizmu, włókniarz polsk; od­
rnwie metrami, 5etkarni tysięcy me4:rów 
tkanin ba\•;i:>łni~nych, we'nianvch. •ni~ 
1:ych, ;~,h,·~"11w('h, "by lepiej mógi: si~ 
t::·rzyod,:iać lud prac:jący miast i wsi w 
Polsce. 

Sądzim~·. że możemy już dziś zapewnić 
r·aszv.:h braci górników ślaskich kopalni 

brze-Wschód o1brzymia manifestacja, w któ­
rej 0koło 2.000 górników i pracowników 
umysłowych d~ło wyraz swej radości. Wita­
jąc zjednoczenie polskie.i klasy robotniczej 
zebrani zarlekl<1rowali dla jeqo uczr-~-,ia wy 

Zabrze-Wschód. że ich wezwanie do szla­
rhetnego współz:?wodnictwa pracy ku 
czci Kongnsu ZjcdnoczeniowegL• zostało 
usłyszam„ że jt;ż w d~11ach 'lc>.;bliższvch 
będziemy mogli zameldować góraikom 
śląskim o zobowiązaniach włókniarzy na 
cześć Kongresu. Nietylko zresztą włók­
niarzy. Można nie wątpi(:, że na apel gór­
ników kopalni Zdbrze-Wschód odezwie się 
cała polska kbsa robotnicza. • Odr:ow~e - jak zwykle - ni~ słowem, 

a czynem, wzmożonym wysiłkiem, współ­
zawodnict•.yem pracy, odpowie tonami 
wegla, żelaza. stali. metrc.mi tkanin. 

konanie rocznego planu wydi>bycia węgla 

do dnia 30 listopada rb. 
Zebranie zagaił przewodniczący Rady Za­

kładowej kopalni tow. Gwóźd.ź podkreśla­
jąc, że z.iednoczenle klasy robotniczej jrst 
wydarzeniem. ld„re spelinia wieloletnie ma· 
nenia gór11ików. 
Następnie przemawiał r:szy sekretarz ko­

mitetu PPR w Zt'b1zu, Krauze, który stwier 
dził. że polska klasa robotnicza z utęsknie­
niem czekała na moment zjednoczenia, doku 
mentując swoją postawę wspólną pra.cą nad· 
podniesieniem wydajności pracy i zwiększe­
niem produkcji. W samej kopalni „Zabrze· 
Wschódi' do współzawodnictwa P"~rv sta'lę· 
ło 1645 uczestników, zaś suma ofiar złoto· 
nych na bud'Jwę wspólnego domu zjednoczo 
nej partii osiągnęła 4,5 l"Q.iliona zł. · 

Załoga kopalni „Zabrze-Wschód" 
oświadczył mówca - przygotowała się na 
dzień zjedno1zenia klasy robotniczej, a.by 
móo zameldować Kongresowi Zjednoczenio 

LDalszy ciąq na str_ 2-ej) 



Nr 2'9D 

B. arykady przed k· In; 'm· e Franc1··1 Proeram ÓW:hodów 31 rocznicy o p a F.ł a I w Wielkiej Rewolucji Lutopadowej 
G • • . WARSZAWA (PAP.) . Pulllkitem 6Zc.zyitorwym, 

6rn1cy bron1q szybów przed policiq Mocna. Straiki solidarnościowe obeimuiq cały kra1 mli·e.siąca poglębienioa p.rzyja.źni polsko~~ 
r_ ~-~-R~J:.t(~AP). - We wtorek ra:i.o sy- byłyby dostateczne dla zaspokojenia żą- jąc ~wą solidarność . z górn_ikiami. W ~yo~ie kiej, będą obchody 31-ef rocznicy wielkle/ re­
hac3a straJkowa poszczególnych zagłębi df".ń strajkujących na przeciąg czterech man"festowalo 50 tys1~y osob. O~były się licz wolucji Jil!topadowej. 
!\Vęglo~ch przedstawia się następuj ~r.o: lat. ne st traH1k1 t wV'Marnylld;.byPl_ra2c4~wn:gotl';Y1·n~yde~;r~tJ~ W przedec:Lniu :rocrzn;iiey wojewódzkń.e 1 po-Zn"'c7 'ły li „ • • k men u au e ,enne o 1 .~•~i • . ~ " ~ne Sl . P? CJi l WO_JS a wsp~ma- STRAJKI SOLIDARNOSClOWE W CAŁEJ solidarnościowy. Robotnicy po:rtowi w ~aen. wiatowe komi•tety aJocj.i „Miesiąca p-0glębie.n.ia 
g ... n~ p:ze;~ ~zołgi, p::zystąpiły do za,mo- FRANCJI la Paltce ?dmówili wyła~-0_wanria. &tatko'; z przyjaźni polsko • ~dziookiiej" zorgani:ruj11, 
wan~ KOpaln m,,_ędzy Rochebe_ll~ a St: PARYŻ PAP. ~ Zgodnie z a.p-elem CGT, w w~g_lem. KrotkoL~wałe strajki koleJ·illrzy m.aly w1ra2 z ikolami TPPR w .;Lakłilldach pracy d in-
Martm-de-Valgalgues oraz m!eJSCOWeJ całej Francjd odbywają si ę krótkotrwale straj· mleJsce w Tuluzie, Bez1ers, Ales, Montchamn, . kr . od zy:t . f !t 
centrali elektrycznej. Strajkujący stawia- -ki solidarnościowe celem poparcia walki gór· Roanne .i St. EtieI1!je· Związek. posfępowych stytuc.iac_h w całym aiu c · Y 1 re era Y 0 

li zacięty opór na wzniesionych bAryka- ników. SŁraj.ki te objęły m. in. metalowców i ~hrześ~ijan opu?1ik?wał _komuin:ikat so!Id:aryzu rewolu<:J.1. . 
oach. Policja oddała strzały do str>;kują- urzędl!llików miejskich przedmi-eść Paryża, Jący SJę ~e ~trajikuJący~. ł W gmmac.h I g1romada.ch .,.będą wygłaGme 

h · · l ób ' "-J część ;personelu met.l'a, parryskich .pracowników Afrykanskie 1Zrzes-ze111e demok·ratycZ!lle og o- odazyt 0 'a:i:.O.i poi16ko radu.lieokii.ej L 0 cyc,' ran:ąc wie e os • Ponad 100 robot- z.a.kładów ubezpieczeń, persomel gazowni i ele· siło prot€6t prz.edwko uży>c·iu żohnie-rzy p'ó.łnoc . . y . prZ1'."J . . - . 
m~ow zostało ar\!-Sr;towanych, W Ales na ktrown1 w la Vilette d Germevilliers, koksow- 'l10 • afrykańskich przeciw górnikom. . . zyc,u WiS! ll'adzieckieJ. Ooczyty ?.ędą w ml&'~ 
wiadomość o zajściach wybuchł strajk :ni w Arrigly i Vitry, część kolejarny dwmców Zbiórka pieniężna. p~iosl_a pona<l 23 =·lio możności połączone z W}"IS'tępam1 .airtygtyamy~ 
~eneralny. Sklepy są zamknięte. Policja pMyskich i podmlejskich. .ny franków. sz;coc:kie rrw1ą~. ~wodowe pr~e- mi. 
l wojsko patroluje miasto. Według fran- 50 profeso·rów College de Fraince wstrzyma· ~az:ały na ~t-raJ•KUJący~ gómikow fraincuskicb Pr:zy współudziale Tow. Pnyjafni Pol&to • 
cuskiej ll.gencji informacyjnej jedna oso- ło się na okres godziny od pracy manifestu- tysiąc funtow S?JterUngow. Radz.leckiej do dnia 1 .Uto.pada zost/m.4 upo· 

:::
0

::~::a;~:NOCNE~ Imponujące · manifestacje w Zabrzu :~:::n~ :~~r!~~~~~:!:ó~ · 
Poniedziałkowa ofensywa znacznych 

~ił r~presyjnych, w których skład weŚzły 
oddziały gwardii ruc._homej, wojska i czoł­
gów zak0ńczyła się zajeciem zaledwie 15 
kopi:ilń na ogólną ilość 122. W akcji brali 
t•dział pon.adto oddziały marokańskie i 
żandarmeria sprowadzona z francuskiej 
strefy okupacyjnej. Zajete kopalnie znaj­
dują się w ok1ęgach Dcuai i Vakmcien­
r1es. W Denain trzy kopelnie · pozostają 
~~dal w rękach strajkujących. Przegrupo­
wania sił repr~syjnych pozwalają wnios­
kować, że przedmintem następnej ofen-
5ywy będą kopalnie wokół Arras ~ L:Ue. 
Wtorkowe rprzedpołudnie upłynęło w spo­
koju. Strajki solidarnościowe objęły me­
talcwców w Escaut, Meuse, Valenciennes, 
Raisnies oraz w Marly. W strajku solidar­
nościowym wzięli również udział tram­
wajarze w Valenciennes. PrzcprowadzonG 
liczne aresztowania wśród górników. 

ZAGŁĘBIE MOS!'i:LI: 
Stn:ik odbywa się w całkowitym spo­

kóju. W Marlebach odbyła się manifesta­
cja str:ijkujących, którzy złożyli kV'.riaty 
:r.a mogile zamordowanego przez gwardię 
ruchomą górnika B:i.rtela. 11 gór~:.ikom 
wytoczono postępowanie sądowe za udział 
w akcji strajkowej. Szczególne podniece­
inie w zagłębiu wywołała wiadomość o na­
ikazie aresztownnia sekretarza federacji 
związków zawodowych !liviere. 

<Dokończenie ze str. 1-ej) 
wemu wykonanie roczneg-0 pia.nu wydoby· 
ci.a węgla do 30 listop?,ila. rb, 

· „Brada górnicy - 7.wrócił l'ię tow. Krau· 
ze do zebranych - cz.y chcecie wykonać to 
wielkie zadaniel 

Na pytanie to zebrani w ccchoiwn1 !Jómi· 
c:v oraz 1robotnjcy, riucha.ją<iy przemmvie­
nla ,przed butlymkiem, odpowiedzieli entu· 
zjastycznymf okrzykami na m;e.~ć Zlednccw· 
nej Part.li Klasy Robotnfo~ej, sekret.arzil ge· 
neralnego PPR tow. Bierut.a, przodowników 
pracy i ruchu W5pół~'.vod'llictwa. 

Przez dłuższy czas ponad salą brzmiał je· 
den potężny okrzyk „Chcemy! Chcemy! 
Przyspl.'emymy wykonanie Pła.nu Trze0hlet­
niego": 

„Od jutra - ukończY'ł tow. Krauze swoje 
przemówienie - z nowym apelem ruszamy 
do csta:tecZ/Ilego zwycięsllwa, d-0 pracy o wy 
konanie pldllu r!łcz'lego, Od ręh:wza i łado· 
wacza do sztygara I dyrekinra, zwi<>~is~o­
nym w:r:;.ilkiem p„witamy dzień z.jednocze· 
nla, dzień tńumfu górnif-..a i z'n•cięsYwa 
marksizmu·lenlnilzmu". 

W imieniu PPS przemówił ~ekretarz ko· 
mitetu fabryczneg'J tow. Baluch. 

Stwierdził on, że życzeniem na;lba.rdz.1"j 
rewolucyjnych pepesowców, tyoh k~rzy ro 
znmłeli tragiczne E,kutki rozbkia klasy robo 
hiiczej, było całk(lwite pclącrenie ~ł robo· 
tniczych. 
„Odtąd wspólnymi siłami gwara.Jtłować bę 

dz.iemy nienarus~lność zdabyczy klasy 1'0bo 
hiiczej i siać na s1raży jej osiągni'ęć, Zna· 
my tylko jeden pr'.Je:ram pol~kiej klasy ro­
~....,.~...........,.w w ww.._......._,..-....,.~ 

botniczej: tym programem 
Ieninilzm". 

du l!'ocznky rewolucji nastąpi z.aipalende zmi.. 
j~ marksizm- c:z.ów na mogiłach. 

w imieniu pepeS·01Wców, czloruców zał0gi 
tow. Baluch zadeklarował soJ.t!il:arn.y WYsI· 
łek górmików i praoownitków w wy1umanlu 
rocznego planu wydobycia węgla. na dzi~ń 
30 ]~sto.pada, 

Przemawia•ł również sztygar kcpalni ob. 
Knopik, skl<idając za~ewnienie, że również 
bezpairlyjn1 pr.aoowniey kopalni pmcą swo­
ją UC'Z-OZą dzień jedności klasy ro.botn.iczeJ. 
Swięio z.jednoczenia. - będme równiei i na 
szym świętem - za.kończył on sw-0je prze­
rn6wienle. 

Na zak0ńczenie odczytano apel przyjęty 
długotrw.ałymi entuijastycznymi okrzyk<Uni. 

Po manifestacji uformował si.ą pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry pr:rema~zero 
wał ulicami miasta, kierując się do dru-

PolSrlci-e Rad'io projektuje 01p-ra001Wa.n.le gpe­
cj alnego programu audycji, iktóre m. dtn. 22· 
wierają train&misję mamfestac}i z MoSkwy. 

W ramaclJ. festivalów i przeglądów filmo· 
wych wyświetlane będą filmy, obxaznjące 
okres l!'ewolucji listopadowej. 

Chińskie wojska luClowe 
zdobyły Ka iły n 

MOSKWA (PAP.). Jak do.nosi ag-encja 
TASS, ludowe wojska cli.ińskie xdobyiy miiagto 
Kaifyin, ~t.olicę prowincji Henan. 

Po zaataJkowa.niu Kadfyin, g11Jrmon wojsk ku­
omi.nfa.ngowsklch o.puścił miasto w po:Pło<:hu 
i!llie stawiając .powainego oporu. 

giej kopaln! Zabrza - „Zabrze-Zachód". Kler niemiecki 
„Na dziedzińcu kopalni zebrani gór:nicy 

przyjęli wśród powszechp.ego entuzjazmu d'J broni hitlerowców 
wiadomoścń ,uchwały swoich towaTZySz.y LONDYN (PAP.). W koresipoll'ldencji t: 
pracy. Frankfurt.u „Manchester Guardian" piiS:Le o 

W odpowiedz! na pl"Zemówienie przedsta wz.motonej -aktywności kleru bltoliclclego 'W 
NiemozeclJ. i donosi o protestach jak.ie wysłalii 

wiciela PPR tow. Krauze również za10ga ko arcybiskup Kolon.U kardyinał F.r.il!lgs i bisklllp 
palni „Zabrze Zachód" postanowiła uczcić Monachium do prezydenta Trumana i genera.• 
kongres zjednoczeniowy PPR i PPS w.ykona Iłów Clay·~ i Rob.e~t.s.oo.a. . . 
11iem planu wydobycia do 30 !isto.Dada Dosto1mc~ Kosc~oła kawliOk:iego w N!iem· 

. . . , - · CZ€hc ząda1ą zaw1eszenfa wyroku śmfercJ w 
Mamfest-a-ci~ zakonczona odegraniem stosunku do 100 niemieckich przestępców wo· 

,.MiędZ'Jnarodówkl". lennych. 

zAGŁĘBm.LoARY:. __ . . Strajki we Włoszech 
Po odbyciu 24-gojzmnego straJku soli- RZYM (PAP 1 R b ,_, __ ,_. d · p· 

Słuchacze Centr, Kursu Szkoleniowego PPR i PPS 
protestujq przeciw gwałtom rzqdu reakcji we Francji 

._, ~-· b t i z· w r- . . o ou.,,cy """""a ow 1gnone 
':'ar~0:><.:1owego, ws~yscy ro ? n. cy il ~ I k-ofo Florencji w dalszym ciągu okupują war· 
J~~k1em - oczywista - ~orników wro- sz-taty prccy, by zapmtestąwać iprzeciw maso­
<'lli do pracy. W pogrzebie zamordowa- wym zwolnieniom. Kiemwni<:two związku me· 
riego w Firminy przez gwardię ruchomą talcwców rozpahywało we wtorek ewentual­
górnika Berbina, wzii;:ło udział ponad 30 no~ć uż~ia „ rn.owyclJ.: form„ wa1kd, by ~łamać 
tysięcy osób. Mówcy oddawszy hołd za- opor dy'~BKCJa reik,ładow'. k,ora dotąd 11\i: W)'.~ 
b it m otępili rząd Queuille'a za krwa- oofola .swego zamąduma w sprawJ>e re"tukCJ. 

· e ~ ~ perso.ndu. 
:we za3śc.1a. . . . St-r.ajk pracowniików instyh1cyj op ~ ekri spo· 

Decyzia rmmstra Mocha z9stał u:::umę- łe·cZlllej wywołany niskimi u.posażeniami, trwa 
ty mer miasta Nanterre - Rajmund Bar- w da·lszym oiągu. 

,,My, cz.łonkowie Polskiej PMtii Robo1nie.%ej I chu Opoll"ll, prooletariat tkiewwany pI!Z.ez wioel· 
i Pol»kiej Parti.i Socjaliostycmej a &łuchacz-e ką b-Ojownkz,kę Na.rodu Francuskiego - Ko· 
1..go Wspó1nego Kursu 6-ukoleniowego Akty- mun.i.styczną Partię Francji i jej wodtzów Tho· 
wu obu Partii Robotniczych, przy Centralnej reza i. Duclos, oraz Genere.Iną KolllfederacJ~ 
Szkol·e Polsk::ej Partii Robotnicr.ej w Ło.dzi , Pracy - do.prowadzi n!ie:LaJWodinie fu:a.ncuiską 
zgromadzerui w dniu 23. 10. 48 r. na nad.zwy- Klaisę · Rob01tnic:zą <iio całkowitego zwyoi~­
c:z.ajl!1ym zebra.ntiu poświęconym boha·teirski-ej stwa nad sił~mi wstecrnktwa reiprezentowa.• 
walce Klasy robotniczej Fr.amcj;i z ciemnymi nymi prze'L obecny r .ząd francuski - słu9U· 
siłami rod-zi,mego i międzyn.aorodowego impe· sów międzynarodowego zaprzaństwa - impe· 
rializomu - protootujemy przedW\ko stos.owa· ria.liz.mu. 
nym. formo~ przemocy ze strony rządu. fr.w.· Zaopewnia-my calą Kiasę Robotniczą Fran<:j;i, 
cus.k.1ego.' k,tory posu:iął cię taik diale~o, _ze do że t1!Jk jak do tej poTy zw:ązani z Wami braiteu­
stłum1en·a bo,~_atersk!e_J po-:>la~~ streJk~J~ce90 skimi więzami przyjaźni, _tak teraz w ogniu 
lud~ .. fr_ancuSJK1ego .uzył wois.k kolomalnych Waisa:ej waiLk·i 0 społeczny' 1 na.mdowy byt, dl()· 
pohCJi ~ e.padochroma0rzy.. . . . łożymy wsz.elk.:clJ. sił w dopomożeniu Wam ~ 

bed za opublikowanie apelu w sprawie RZYM (PAP.). UkoMtytuowal sdę w Rzymie 
pomocy dla dzieci górników. ko~11e·t o.rganizacyj.ny krajowego ruclrn kd-~-0· 

w kołach związkowych podkreśl;-. się l~ow pos~ęp?wyc~. Ze~ram uchwa!:ll rezo~u· 
' · ' · strat o- qę, w ktoreJ -.;tw1erdz1ll koniecznosć wylęze· z~ s~czcgolnym oburzen,e,m, ze Y .P nia wszyst..kich sił na rzecz obrony pokoju, za· 

rues1one z powodu .str~jkow ~ kopalmach grożonego · zakusami międzynarodowej oligcu· 
oraz wydatki wymkaJące ~ importu wę- chil palitycznei i go~podarczej oraz imperio.­
gla zagranicznego i z akcji represyjnej /izmu amerykański.ego. 

Jesliesmy gł~botko ;przesvna<lczem, ze p.role· wy.trwani'll w tej walce, która niewąl!flliwie 
tarJat fram.C11Jsk1, który dawał tyle razy do-wody . . . . . e 
·swej b-Ojowej po.staowy w Wiośnie Ludów, w przyniesie ~wy.clęs-two oiręza m1ędzynamdow · 
KomUJ11ie Pa-ryski.ej a w czacsach ostatnich w g·o prolet11Jnatu. 
imperi~11i-s .tycmo · hitleroW'6kiej wojnie w Ru · Prolet11Jriadti :inte1111acjo.nalfam niech żyje! 
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Zabójstwo Waldemara Glticka 
ostry ból. Zaniepokoiła się tym. jego odru­
chem i przestała na chwilę mówić. Poszu­
kała teraz sama jego rąk. Tak czuł się h 

nią bardziej związany i bardziej szczęśliwy, 
gdy tymczasem mówiła o sprawach, które 
go oddalały. 

To byla kara za brak walki z własną sła­
bością.„ Gdy Ryszard brał mnie w swoje 
ramiona i pochylał twarz do tyłu, aby ca­
łować moje wargi, zaczynała si~ zawsze 
niemoc, jakiej pragnęłam coraz bardziej. 
Matka moja utrzymywała w domu atmosfe­
rę ascetyzmu i dlatego to wszystko, co by;„ 
ło związane z pierwszą miłością, wydawało 
mi się większe niż może było w rzecżywi­
stości. Czy pamiętasz swój pierwszy paca!.. 
łunek? 

- Nie mogłam wyjechać bez uzyskania 
od ciebie przebaczenia. Czemu byłeś taki 
ostry. Nie pojmowałeś mojej sytuacji? Zro· 
zum, musiałam uczynić z tobą to, co uczy· 
niłam. Wszystko za cenę wyzwolenia się ze 
służby u Darrego - szeptała cicho, ale że 
usta miała dzh11rnie rozpalone, od tych jej 
słów powiał jednocześnie prawdziwy żar 
przeżywanych uczuć. - Zaczynam nowe 
życie i chcę swe dotycliczasowe winy zma­
zać tym pierwszym przebaczeniem od cie­
bie. Przemów! - prosiła z ciemności, gdy 
milczał nadal. 

'A więc jednak wyjeżdża! - pomyślał 
Tadeusz i milczał zdruzgotany, choć prze­
cież nie mógł się niczego innego spodzie-;, 
:Wać. 

- Nie potępiaj mnie! - błagała Nacia, 
która milczenie -inżyniera tłumaczyła sobie 
najzupełniej opacznie - musisz zr~umieć 
wszystko, co przeżyłam. Nie będę się tego 
wstydzić i opowiem ci to dokładnie. Chcę 
nawet, abyś znał moje życie jak własne, 
IDQŻe się jeszcze kiedyś spotkamy i może 
spojrzysz na mnie wtedy inaczej, niż tera.z. 
Chcesz? Powiedz! 

- Kiedy to w5zystko takie jest dziwne! 
- zdołał jedynie wyszeptać i potem dodał 
- ezy nie lepiej będzie, jeśli ~amilczysz? 
k- Nie! Ta. s1>0wiedź oczyści moje sumie-. 

· · . dr · Ty t . - Nie gniewaj się! Ten jeden jeszcze 
me ?d meustB;nneJ u ęki. . eg.o me ro- wieczór. Nie będę tak bardzo boleśnie czu-
zun~1esz, bo • ~e zn~sz, bo ,n,ie. mozes~ znać · ła swej samotności · jak było to dotych · 
takich uczuc i t_akich mysli Jak moJe. To czas. ' 
straszne. Słuch_aJ ! , . . . Milczał, ale dłonie swe posłusznie oddał 
. :f'.osz~kał w c1~mnosci .JeJ rozpalonych rąk jej pieszczotom choć były raczej bezwied-
i UJął Je w swoJe dlome. Zwykła swada ne ' · 
opuści~a go bezp_o~ro!nie, sie~a~ więc mil· :__ Dotyka cię treść mojego opowiadania. 
cz~cy i słu~hał. JeJ slow na rowm z gło~ny· To nie jest słuszne. Miłość rodzi się czasa­
mi uder~emanu ~łasnego s;rca .. Jak_ się_ w mi, by tak gwałtownie zemrzeć jak ludzie 
podo_bneJ sytua~Ji ,Z<l;cho"'.ac, m~ Wl:edział. w okresie wo ·n lub w katastrofie ale czło­
Co się wtedy mowi, Jak się w ogole rozma- . ~ Y . ' . . . 

· d · dn , · d · · ł b ki . wiek często Jeszcze zostaJe, przynaJmllleJ 
Wlfl., g. ~ Je o_czesrue , ~m;aJe się g ę 0 eJ jeden i może mieć przeciw sobie więcej, niż 
boleści i uczucia szczęsc1a . d ł · , d tkim · b. 

B ł ł . t C t . z o a po1wnac, a prze e wszys sie ie - y am zupe me samo na. zy y wiesz, , . d . samego. 
co to jest samotnosć młodeJ ziewczyny? Zaczynał rozumieć co chciała mu powie-

- Nie! - Wyznał jej to szczerze. Wy- dzieć. To nie miala być zwykła spowiedź, 
cho.wywal się na ulicy, a na niej nie może Nacia chciała ukazać mu beznadziejność 
być nawet samotności, walki o zachowanie w życiu czystości. Po· 

- Gdy umarła matka, zaprzyjaźniłam stanowił nigdy już nie cofnąć swych rąk z 
się ze znajomym z lat dziecięcych Ryszar· jej dłoni, gdyby nawet słowa raniły go 
dem Walewskim. Był to bratanek pana Ma· zbyt mocno. 
cieja i syn naszego dawnego sąsiada z ma- - Było to dokładnie pięć lat temu, dnia 
jątku. dziesiątego lipca, daty tej nie zapomnę do 

- Nie mów mi tego! - poprosił. 5Jamego zgonu. - Głos Naci zadrgał silnym 
- Kiedy inaczej nic nie zrozumiesz. Mo- wzruszeniem - Smierć zdawała się wtedy 

ja tragedia zaczęła się od tego człowieka. wypełniać całe moje mieszkanie, a trup le­
Początkowa przyjaźń zamieniła się w mi· żal przy mnie i ooejmowal mnie swymi 
łość. Nic jeszcze wtedy o niej nie :wiedzia- 'stygnącymi ramionami, przez które jeszcze 
łam ... - mówiła dalej. kilka sekund temu ptzepływała gwałtowną 

Tadeusz cofnał swoje dłonie. Przeszył l?o żadza rozkoszv ln-"111 młode!2'o r.złowieka:.-

- Dlaczego o to pytasz? Mój pierwszy 
pocałunek nie był związany z miłością, . . CZY, 
ze złudzeniami, które tak nazywamy. 

- Ze złudzeniami, mówisz? - przerwała 
mu Nacia :- nie, to nie są złudzenia - po­
wiedziała z całą siłą przekonania - nie 
myślę o tym, co czułam wtedy, gdy zamy· 
kalam oczy i kiedy wargi napełniały się 
krwią, a miażdżone jego zębami pęczniały 
żądzą rozkoszy. Wargi są wrotami, po prze­
kroczeniu których przychodzi trudna do 
opanowania ciekawość, co kryje się jeszcze 
dalej. To znają wszyscy ludzie, ale jedno­
cześnie przychodzi czasem i tylko raz w ży­
ciu uczucie nierozerwalnego związku z męż­
czyzną i uczestniczenia w procesie, który 
zapewnia światu istnienie. Uczucie to daje 
dopiero pełne szczęście, przynosi radość 
współtworzenia bytu, uzasadnia sens istnie-i 
nia; 

Nacia na chwilę zamilkła, nabrała tcłiu,'. 
którego jakby stale jej brakowało, bo od~ 
dychała nierównomiernie ł wreszcie gło§ęµ:l 
-wyja,tkOWQ złama.uym ciągnęła dalej. · 

J.D. c. tt.1 
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Rolnicy pomorscy zapoznoJq się 
z Otiiągnięciami nauki radzieckiej 

w rolnictwie 
Wojewódzki Zarząd Związku Samopo­

mocy ,Chłopskiej w Bydgoszczy, '.'.rspólnie 
z Panstwowym Instytutem Naukowym 
Gospodarstwa Wiejskiego, zorganizował 
w di;iach 23 i 24 bm. 2-dniowy· cykl wy­
kładow, w celu zapoznania rolników po­
morskich z wynikami i postępami nauki 
radzieckiej na odcinku gospodarki rolnej. 
Na wykłady nrzybyli liczni działacze tere­
nowi Zwią?:ku Samopomocy Chłopskiej 
oraz działacze spódzielczy i przedstawicie 
le władz. W zjeździe udział wzięli rów­
nież przedstawicięle Ministerstwa Rol­
n ictwa i rektor Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego. 

Cykl wykładów, poświęcony osiągnię­
ciom nauki radzieckiej w dziedzinie rol­
nictwa. zainaugurował odczyt mgr. Mar­
cinowskiego pt. „Organizacja i kierunek 
radzieckiej nauki agronomicznej". W dal­
szych re1eratach przedstawiono postępy i 
ro~wój gospodarki wiejskiej w ZSRR, 
wkład nauki radzieckiej w zakresie gle­
boznawstwa i chemii stosowanej, postępy 
w przemyśle rolno-przP.twórczym, nowe 
rośliny uprawne w ZSRR oraz nauka i 
i Praktyka zootechniczna w ZSRR. Wy­
kłady były ilustrowane bogatymi przeźro­
czami. 

Zjazd bydgoski był pierwszą tego ro­
dzaju imprezą w Polsce. 

133 q buraków z 1 ha 
Jak wykazują dotychczasowe zbiory bu 

raków cukrowych, plon z 1 ha jest znacz­
nie wy(f.szy niż w roku ubiegłym. Prze­
ciętnie plon dla całej Polski wynosi ok. 
183 q. z 1 ha, podczas gdy w ub. roku tyl­
ko 167 q. 

Na poprawę wydajności złożyły się: lep 
sze przygotowanie · roli pod uprawę bura­
ka, zwiększone przydziały nawozów 
sztucznych dla plantatorów, pomyślniej­
sze warunki atmosferyczne oraz współza­
wodnictwo plantatorów o najwyższy plon 
z 1 ha. 

Każda spółdzielnia wybiera komitet członkowski 
Komitety członkowskie bedq kontrolować działalność gminnych Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 

Znane są powszechnie częste wypadki. dością więc należy powitać okólnik wyda­
kiedy to spółdzieln ie zostały opanowane ny przez Centralę Rolniczą w Warszf!wie, 
przez bogaczy wiejskich i spekulantów który sprawy te ostatecznie reguluje. 
lub też ludzi idących na ich pasku. Dzia- Zgodnie z tym \\.' e wszystkich s:,C,łdziel­
lali oni na szkodę mało- i średniorolnego niach winny być powo~ane Komitety 
~ospodarza i zamieni<>li suółdzielnię w Członkowskie. 
kram służacy ich int eresom. Sytuac:ia wy-
tworzyła się taka, że władze zwierzchnie I ROLA KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH 
musiały wejrzeć w te sprawy. Rzecz jasna , że komitety muszą spełniać 

Bardzo cz~s~o w gminach chłopi , zwłasz rok społeczną. A więc czuwać nad właści 
cza biedni i średniorolni, tworzyli komi- wym rozdziałem to•varów kurantowych, 
tety sklepowe, które miały kontrolować or az nad wtaściwoścq i pr 7 ebiegiem sku­
działalność spółdzilni . Ale to nie mogło pu i zbytu towarów spółdzielni. 
rzecz jasna, wystarczyć. Sprawa musiała Komitet również m;:i prawo składać za­
P.rzyjąć zorganizo\>.1<my chc:rakter. Z ra- rządowi spółdzieh1i wnioski o wyróżnie-

NoUJe zadania 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
Ochrona interesów. mało· i średniorolnego chłopa 

W Warszawie odbyła si~ ostatnio pod nych, skupiającego ubezpieczenia majątko 
przewodnictwem naczelnego dyrektora we i osobowe w jednym zakładzie publicz 
PZUW Józefa Antosiaka dwudniowa kon- nym. 
ferencja dyrektorów zarządu głównego i W zakresie rolnictwa zadaniem Zakła­
oddziałów wojewódzkich Zakładu, poświę du jest pełna i powszechna ochrona ubez 

pieczeniowa gospodarstw rolnych od 
eona aktualnym zagadnieniom polityki wszelkich • klęsk żywiołowych. Taryfy 
ubezpieczeniowej i organizacji pracy tere- składek i świadczenia powinny 
nowych PZUW. być dostosowane do stanu majątkowego 

W konferencji wzięli udział: przewodni ubezpieczonych. Pod tym względem kon­
czący Rady PZUW wiceminister Edmund ferencja nakłada obowiązek na wszystkich 
Giebartowski oraz dyrektor departamentu pracowników terenowych PZUW, aby 
Ubezpieczeń Ministrstwa Skarbu Jan Ur- przy wykonywaniu konkretnych prac 
ban. ubezpieczeniowych opierali się o takie 

Referat o zadaniach działalności ubez- czynniki społeczne na wsi, które w nale­
pieczeniowt!'j, w zvviązku z przemianami żyty sposób chronią interesy mało- i śre­
struktury społeczno-gospodarczej Polski, dniorolnych chłopów: 

wygłosił zastępca naczelnego dyrektora Rezolucja zobowiązuje w końcu cały 
Antoni Wróbel. aparat organizacyjny PZUW do zwalcza-

Obrady konferencj i zakończyły się przy nia pozostałości biurokratyzmu w jego 
jęciem rezolucji wysuwającej zasady, na I pracy i wzmożenia wysiłków w kierunku 
których powinna się opierać dalsza dzia- , realizacji nowych zadań społecznych, sto­
łalność aparatu administracyjnego Pow- jących przed Powszechnym Zakładem 

szechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- Ubezpieczeń Wzajemnych. 

nie, a w wypadku złej pracy o zmianę luli 
z·.-.olnienia pracowników. 

Szczególnego znaczenia nabiera praca 
komitetu członkowskiego przy spółdziel­
czych ośrodkach maszynowych. W tej pra 
cy komitet członkowski ma dopilnować, 
aby pierwszeństwo w korzystaniu ze 
sprzętu mieli mało- i średniorolni chłopi; 
czuwać nad prawidłową eksploatacją ma­
szyn i narzędzi rolniczych, oraz ich kon­
serwacją. Następnie komitet członkowski 
przy ośrodkach maszynowych winien kon 
tro1ować przestrzee-anie ustalonego cenni­
ka za usługi, współdziałać nrzy ustalaniu 
planu pracy, badać p0trzeby członków, 
użytkowników w zakresie mechanizacji 
wsi i wreszcie nopularyzować ośrodki ma 
szynowe wśród mało- oraz średnio-rol­
nych chłopów drogą organizowania ze­
brań użytkowników. 

Komitety członkowskie równiez muszą 
być powołane przy młynach spółdzie!czych 
dla kontroli właściwego pobierania miarek, 
nad kolejną i sprawną obsłmr.a itp. Rów­
nież komitety członkowskie będą sorawo­
wały kontrolę nad przemysłem spółdziel­
czym-rolniczym jak: gorzelnie, krochmal­
nie, resztówki itp. ~o obowiązków komite­
tu należeć będzie kontrolowanie oszczędnej 
gospodarki, właściwego wykorzystania 
maszyn i pomieszczeń. zaopatrzenie zakła 
dów w paliwo i w ogóle badanie i kontro 
}owanie prac danego zakładu. W przypad­
ku, gdy pracownicy danej spółdzielni wy­
różniają się dobrą pracą, to komitet bę­
dzie miał prawo składać zarzadowi spół­
d;-.ielni wnioski o przyznanie pr2mii. 

W wyborach komitetu członkowskiego 
dla zakładów przemyŚłowych biorą udział 
członkowie danej spółdzielni, oraz przed­
stawicide nbotników pracujących w da­
nym z:,ikladzie spółdzielczym. W ten spo­
sób powstały komitet będzie organem sa­
morządu tej spółdzielni do której nalezy 
odnciiny zakład. 

Izabelów Chce być • ws1q wzorową 
Na szczególne podkreślenie zasługuje 

fakt, ie · członkiem komitetu członkow­
skiego spóidzielni może być tylko mało-
1 średnio:rolny chłop ,lub robotnik rolnv 
i wyrobnik. W żadnym wypadku nie może 

Gdyśmy się znaleźli w Izabelowie od-[ Poza tym wszyąf.Xim To inforJ?1uje na,s tychczas żadnej żywszej działalności nie wejść do komitetu członkowskiego bogacz 

bywało się właśnie zebranie z gminnym już wspomniany raz ob. Skrobirando - wykazywało. Wiadomo, żniwa, omłoty, \Vie jski. 
O lle chodzi o skład komitetu członkow 

pel.nomocnikiem, na którym ~stalono kan planuje się założenie chodników i wy- wykopki itd. po prostu nie było kiedy. Ale ekiego , te Centrala Rolnicza ustaliła mini-

dydatury do nowego zarządu gromadzkie- brukowanie ulicy wiejskiej no i rzecz obecnie, jak zapewniają gosposie, sytua- mum 3-ch członków, którzy wybierają 

go Związku Samopomocy Chłopskiej. Go- jasna budowę Domu Ludowego. Spódziel cja radykalnie się zmieni. W pierwszym spośród siebie przewodniczącego. Komitet 

spodarze gorąco dyskutowali kogo tu wy- nia Gminna Samopomocy Chopskiej rów- rzędzie ma być zorganizowany kurs szy- członkowski będzie miał prawo zlecać lub 

sunąć na stanowiska członków zarządu, nież nie pozostaje w tyle i postanowiła cia i kroju, lub też kurs przetworów owo- powierzać pracę członkom-użytkownikom 
spośród chłopów mało- i średniorolnych. 

którzyby poprowadzili tak pracę, by w uruchomić mleczarnię i pralnię. cowych. „A no zobaczymy jak to będzie Dla orientowania komitetu członkowskiego 

przyszłości Izabelów mógł się stać wsią By obraz w całości był wierny należy - mówią zawsze sceptyczne chłopy". My w potrzebach i wysłuchania opinii wszyst­

wzorową. Tego bowiem domagają się jeszcze wspomnieć i o kobietach z Izabe- jednak wierzymy, że te ambitne plany Iza- kich użytkowników, będą zwoływane ze­

wszyscy gospodarze obmyślając daleko lowa (przecież przysłowie mówi, że helowa zostana zrealizowane. Oczywi- brania, na których komitet członkowski 

l 
, · t b · t · t t k wysłucha, jak już wyżej wspomnieliśmy, 

idące plany. Nawet ewidencja kulała u światem rządzą mężczyźni - a kobiety scie porze _na 1es pomoc powia u a w życze11. i opinii członków. 

nas - mow1 ob. Skrobirando Zygmunt, nimi) . Otóż koło Ligi Kobiet powstało w kredytach Jak i w instrukcjach. Zarząd Spółdzielni w porozumieniu ze 

który jest gminnym instruktorem rolnym. Izabelowie jakieś dwa miesiące temu. Do- Związkiem Sam. Chłopskiej . i Powiato-

Niewiadomo było kto należy do Związku wym Pełnomocnikiem do akcji oczysz-

Samopomocy Chłopskiej, gdyż nie było ~ czania władz gm. spółdzielni, zwołuje ze-

legitymacji ani nie pobierano składek. Nic . . A' Przydałaby s'1e nam· p1'ekarn1'a brania, na których odbędą się wybory do 
komitetów członkowskich. Wybory te win 

tedy dziwnego, że inne prace leżały od- /~ ny się odbyć przy wszystkich zakładach 
logiem. Ale teraz napewno się u nas zmie I K . .d . . t . Ł . 0 czyms· podobnym mo·wi·ono czy plano- spółdzielni gminnych w terminie do dnia• 

. . . . . ąpmy zna] UJ ą s1ę na rasie ow1cz-
ni - mowią gospo'1arze - nasza wies mu Warszawa i są wsią dość zamożną, Ma- wano. Narazie trzeba każdorazowo same- 15 sirudnia 1948 roku. 

si się stać wsią samopomocową. P~danie my tu spółdzielnię i gromadzkie koło Sa- mu piec, albo jechać g km. do Łowicza po Na zebraniach wyborczych Komitetów 
w tej sprawie zostało już zresztą złożone . mopomocy Chłopskiej i wiele innych po- chleb. Członkowskich należy zapoznać członków 

w dalszym ciągu dowiadujemy się 0 pla żyteczn_Ych organizacji, które istnieją . .. Inna sprawa mamy Koło Samopomocy z instrukcją Centrali Rolniczej a to w 
a ierze tym celu, aby znali jakie uprawnienia 

nach, jakie mają mieszkańcy Izabelowa. W na P P · . W t ale o bloku nasiennym, czy Ludowym Ze- przysłu"UJ·ą komitetom członkowskim. 
. . . Weźmy dla przykładu piekarruę. a- 1 s t d t 1 "kt · " 

pierwszym więc rzędzie po wyborach no- 1 . . d . . . . k pewno by się spo. e por owym o yc 1czas ni nie po- N a zebraniach tych należy również zwró-
. . . . .. neJ uzeJ ws1 Ja nasza na . 1 ł ł k' dn · · 

wy zarząd za3mie się sprawą elektryfikacJI przydała. Zająć tym powinna się Społ- mys a · cić uwagę na opinię cz on ow o osme 

Izabelowa. Wprawdzie jeszcze w lipcu zło <lzielnia, ale dotychczas nie słychać, by Stały czytelnik „Głosu Chłopskiego" I prowadzenia spółdzielni. 

żono podanie do odpowiednich władz, ---------- Inż. L. Wodzinowski 

gdyż wszyscy gospodarze zgodzili się spła dyr. Centr. :A.ol. w Łodzi 

;~~e~;~:~~~:i:ą 7;st:~::ji cz~~~":~:~:óe~~ Rejonizacja drobiu w powiecie sieradzkim 
ale niestety do tej pory nie było odpowie- Dla podniesienia opłacalności gospodar- Referat drobiowy Powiatowego Zarzą­
dzi. „Nasz nowy zarząd będzie więc mu- ki rolnej Związek Samopomocy Chłop- du Związku Samopomocy Chłopskiej zor-

skiej w pow. sieradzkim przystąpił do ak- ganizował również akcj~ szczepienia 
siał popchnąć sprawę gdzie trzeba - przed pomorem. Dwukrotnemu szczepie-

cji rejonizacji drobiu. Sprowadzono więc 
mówi starszy zażywny gospodarz, - niu uoddano przeszło 2 i pół tysiąca sztuk. 

na teren powiatu znaczną ilość kurcząt z W b 
bo inaczj to nie wiadomo jak dugo . r . zorganizowane zostanie również 

gatunku leghornów i karmazynów. Wio- · h d · d b" kt · b 
wypadnie czekać". Są jeszcze i inne zrzeszeme o owcow ro iu, ore ę-

sną tego roku sprowadzono również ma- dzie miało za zadanie koordynować pracę 
sprawy załatwienia. Na przykład za- szyny wylęgowe, które przyjęły 9 tys. jaj -, na tym odcinku. 
łożenie sadu. Wieś jest scalona, więc z łat 
wością można by założyć sad, któryby 
biegł poprzez wszystkie działki. Potrzeb­
na jest w tym wypadku pomoc powiatu. 
Niestety, Zarząd Powiatowy ZSCH dotych 
czas nie zajął się energicznie tą sprawą. 

Warto gospodarzy pouczyć o korzy­
ściach, jakie mogą z tego płynąć, a w 
pierwszym rzędzie powinni wiedzieć drob 
ni i średni rolnicy, że kredyty łatwiej uzy 
ska grupa gospodarzy, która przysfaui do 
założenia kilkuhektarowei?o sadu 

Spółdzielczość organizuje skup eksport pierza 
Centrala Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 

skich przystępuje do organizowania gene­
ralnego skupu pierza, z prywatnego uboju 
drobiu, za pośrednictwem zrzeszo;nych 
spółdzielni. Skup obejmie pierze wszyst­
kich rodzajów drobiu, a więc nie, jak do­
tychczas, tylko gęsi i kaczek, ale również 
pierza z kur i indyków, które jako mało­
wartościowe. bvłv urzeważn.ie marnowane. 

Jeszcze w bieżącym roku Centrala Spół­
dzielni Mleczarsko-J aj czarskich zamierza 
wyeksportować około 160 ton pierza 
(próbnie wyeksportowano dotychczas 40 
ton). 

Umowy na dostawę pierza zawarte zo­
stały z Ameryką, Norwegią, Danią, An­
glią j Szwaicarią. ----

Ceny zwierząt rzeźnych 
Na targowisku zwierząt rzeźnycn w Ło­

dzi płacono ostatnio za kg. żywej wagi 
następujące ceny: 

Krowy drugiej kl.asy średnioopasione 
111-125 zł. za kg. wa15i żywej. III kl. ma­
łoopasione 100-109 zł. 

Byczki I-szej klasy opasione 125-130 
zł. , II-ej kl. małoopasione 108 - 120 zł. 
za kg. żywej wagi. 

Cielęta ekstra 150-160 zł. , I-sza kl. peł­
nomięsiste 145-150 zł. za kg. wagi ży­
wej. 

Swinie słoninowe poniżej 150 kg. wagi 
żywej 250-258, mięsnosłoninowe powy­
żej 130 kg. wagi żywej 241-247, poniżej 
130 kg. 232-240, mięsne - powyżej 80 
kg. wagi żywej 228-230 zł. 

Owce: młode skopy i maciorki I-szej 
kl. penomięsiste 135-158, II-ga klasa ma­

miesiste 120-130 za kg. wagi żywej. 
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ZUJiązek Radzieclci zwalcza 1'1ęslcę ~osuchq 

Olbrzymi plan Użyźnienia 120 milionów ha 
. Program robót na gigantyczną skalę 

W Moskwie opublikowana została 1ichwala Rady Ministrów ZSRR i CK WKP (b), Dzi e1mik „Prawda" . podkreś lając epoko wy 

mająca .ogromne znaczenie dla dalszegn rozwoju rolnictwa radzieck iego. Uchwala ta, charak·ter uchwaiły Rady Minis Lrów 1 KC 

W&,!<a~u~ąc nff _straty, ponoszo!le przez gospodarkę rolną na obszarach stepowych euw- WKP (b) stwierdza, że tylko dz ; ęk>i władzy ra· 

pe/skie1 .częsc1 ZSRR_ w wyruku powtanujących się często posuc/J i gorących wiatrów dz.ieckiej, wprowadzeniu gospodarki k.o.Jektyw-

wschodmch, formułuje szeroko zakreślo11y program całkowitego usunięcia przyczyn nej j doz.ęk i usun i ęc i u 'syistemu gos.podoarki in· 

tych klę~k żywiok>wych. dywidu.alnej, hamującej ro zwój s il produkcyj· 

U chwała :pr:zoe'Wliduje podjęcie giig<łl!1ty<:znych 
. prac o nietznainej dotych~ w dziejach 

roJ.n.ictwa 1Sikali :aa obos.zarach nadwołżaliskich, 
na pó.!nocnym Ka'lllkaa.ie i w cenitralnym pa>Sie 
c:,za-rnoziemny.m. Prace, k.tór~h oałkowite "wy· 
koma.n.ie obl:ic.zone jest na dWtie lub tm:y pięc io­
latka, obejmują olbrzymi obszm o powierzch· 
nJ 120 milionów ha. 

nych, &tało si ę możliwe pod j ęcie ta.k gigantycz· 

NiezaJeżn'. e od tego powsitamie sizerooko rorz· nych zadań prze{)brai;en ia na.lu ry. 
gałęziona s i eć kk.aJ.nych lasów ochronnvch na UchwJła Ra dy Ministrów ZSR'R i Ko.1mte'lu 
te-ren-ie pó! i łąk należących do ko.Jcho.z.ów i Ce.ntraln.ego WKP (\J )-p : szą w arl yikule wslęp­
majątków pańs.twowych. nym „I.zw :c.sl'a"--0dzw er-cr,edla wlaściwy sto-

sunek so cjalistycznego społeczeńs twa cło zie-
Powiększen i e drzewostanu w kolebo.zach i mi, C10 jej uży t kowan ia, zup ełni e inny a:n 1 żeli 

ma.jąlkach pańS1twowyc1l oraz dokładne &pre· ten, k.ló ry istmieje w wnrunkach kapital iz.mu. 
cyzowa.rnie w uchwale progr·amu prac meto1ra· Kap.;ta!iizm ek..;ploatu je z; em1 ę w sposób rd· 
cyjnych, zapew.ni siku.leczne przeciwdiz:ałani a bu:nkowy. m.z.rzutny. N :e jest rzeczą przypad· 

l!'ch'W'a!la. p.rzewiduj-e rzia:łożenie sz.erookich pa- erozji gleby. ku, 1ż uczeni burżuazyj ni stwvorzyli slyrnne 

sów państwow~h ·lasów o<:hro.n.nych, kt,órych Uchwała przewiduje zadożeruie s'Zkółek !eś· „p<rawo zmniejs z.ających s i ę p!o.nów", które we­

drugość wym06i około 5 tysięcy kilometrów, nych, które dostMczą w ciągu lat 1949-1955 dług słów W. Le nina -sola:nowi „powa.żny błąd 

w tej liczl>ie 900 ikilometrów ipodwójnych pa· - - 33,712 milionów młodych drzewek. W myśl s k lada'll. a na przyrodę wad .i sprzeczności ka· 

sów o -szerokości pa 100 me.tirów wzdłuż Wo/· uchwały utwo-rzonych będzi-e 570 specjaJ.nych pi•taJ.irzmu'". 

gi, 470 fki1Jo.metrów po·trójnych pasów 61Zern!ko· państwowych s•tacyj mas,zy:nowo-<trakto.rowych, Socj·a.J1styczny 6ystem gos poda rk i zapew!Lla 

Sc:i po 60 metrów w dorzeczu pólnocnego Doń· które przeprowadzą cały pro.gram zales".en.a. n ieustall)ny poslqp rolnictwa, n ieograniczollly 

ca j Wołgi, 1.150 km poczwórnych pa5ÓW S1Ze· W doikła.dn.ie sprecyzowanej uchwale, sy· praok;tycznie wz.ro>St urodzajności upraw roJnj­

roko.ści po 60 metrów w kierunku Stalingradu, solem uprawy roli o.pa·rty na zdobyczach rn· c.z~h . .podnf.esiein.ie wydajności gleby w wy:ni· 

Czerkiesk i Czapajewsk-Władimi.rówka, 1.080 dzieckicj naulci rolniczej 01raz ma-se.we budow· ku umiejętnego i twórczego oddz iaływan i a na 

km srzę~ciO!kirotm.ych pasów szeroikoki ;po 60 n.ictwo na terenie kołchozów i maijątków pań- n i ą prrzez czlow.ieka. 

me-trów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilometrów po· sbwowych, stawów .i "nieLkich zhjo.m ików wod· Naród radziecki osiągnie nowe wybi tne zdo­

dwójnych paisów szerokości po 60 metrów n~h. dopełni<! całości obrazu gigantycznych bycze w rozwoju rolnictwa socjalistycznego 

wul.łuż ir-z,eki Don i 5QO km po<lwójn~h pa· prac, w wyniku których nastąpi całkowll<! dlatego, iż kroczy on od zwycięstwa do zwy· 

6ÓW szero<kośoi po 30 m od rzeki Don do mia· przeobrażenie oblicza stepowych obszarów cięstwa, pod kierownictwem partii bolszewi· 

sta Biełogorod. , Zwiazku Radzieckiego. ków, z wielkim Stali nem na czele. 
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Wyjątek ale w ujemnym znaczeniu 

Może T ele- Radio wypłynie wreszcie na czyste wody 

To I OUJO 

Hej, kto Polak 
KJ.o, proszę was, ma własne, uczciwie zaro· 

bion~ pieniążki, niech je wydaje według wła· 
snego, swobod.;1ego uznania. Nawet na bibkę 
vulgo zabawę, połączoną z chodzeniem „na 
uszach" czy ta1icu „na rzęsach'" . Może mieli· 
byśmy do tego takie czy inne zastrzeżenia, ale 
w zasadzie -- nie nasza rzecz, w prywatne, 
można powiedzieć, sprawy się nie wtrącamy. 

Co innego - jeśli chodzi o pieniążki z kiesze· 
ni, jak to się mówi, publicznej ... 

Towarzyszu E. Tam - prosi nas jeden z ob· 
serwalorów terenowyh, tow. J. S. - poruszcie, 
bardzo proszę, kwestię Jeżowa. Jeżów, Jeżów? 

Aha, Io taka osada w sąsiedztwie m. Brzeziny. 
l o cóż właściwie chodzi obserwatorowi tere· 
nowemu J. S.? Jeżów - pisze - został mie· 
si ąc temu zelektryfikowany. Nie widzimy, ma 
si ę rozumieć, w tym nic złego. Było w Jeżowie 
ciemno, ternz będzie jasno. Wysilał dotąd 
chłop jeżowski rękę przy młóceniu zboża, te· 
raz będzie się wysilała za niego „Jekstryka" .• 
Nie, stanowczo, to tyiko wielki plus, a n.ie m l· 
nus. 

Oprócz tego - donosi korespondent J. S. -
położono w Jeżowie kamień węgielny pod bu· 
dowę szkoły. Szkoła? Ano, jasno będzie je· 
żowiakom nie tylko w oczach, ale i w urny· 
slach. Żadna, w rzeczy samej, okazja do za· 
czepienia. 

I faktycznie: tow . .J. S. nie elektryfikację w 
Jeżowie tudzież położenie kamienia węgielne· 
go pod szkolę zaczepia, ale zupełnie coś inne· 
go, żę mianowicie „Komitet Elektryfikacji Je· 
żowa i Odbudowy Szkoły'' w nieodpowiedni 
sposób radość z powyższych faktów przejawił. 
Bankiecik sobi e urządził. Nie duży, nie mały, 

tylko taki ,,w oom raz", na 30, 40 osób. żeby 
pana starostę, (już bodaj nie urzędującego) 

uczcić, oraz wiceprzewodniczącego Rady Po­
wiatowej (już /Jadaj „zmienionego") ufetować. 
Kurczakiem, sznapsem i t. d. Jak obyczaj na· 
rodowy każe. „Hej, kto Polak - jak powia· 
da przysłowie - na bankiety'". Tylko szkoda, 
że bankiet z publicznych pieni-qżków •był zor· 

Kl.epsk1·e rzqdy dotychczasowego kierownictwa zakładów ganizowany. z fundu..;zu oddanego pod opiekę 
,,Komitetu". A tu wszak 30--40 tysięcy złotych 

Sporo fab.ryik zd~ się nam odwi edz.ać 111a wi.ą fakty : w fabr~e lpO'tI7ebny był kierownik poważny zastęp przo<lowników pracy i Judzi piechotą nie chodzi. I w ogóle podobno zosta· 

te.remie Łod2ii. Jedlne postawio.ne są lepie.j, dru- działu budoiwlanego. Pan Jawo.rsiki chciał ko- zdolnych cLo dobrej .i uczciwej pracy sp<:>łe=· la zarządzona zasada, żeby bankietów nie urzą· 

gi e gorzej, lecz - dalipan - Tele-Radio sta· nieczru'.e wciągnąć na to stanow:-sko swego nej. dzać. 

no wi wśród nich praw dziwy wyjątek. Wyją· przy jaciela, kitór1!90 jedynll kwal if.!.kacją było A i „u góry"' w dyrekcj.i centralnej coś się Swoją drogą, my§lę, - podcbnfe Jak nasz 

tek, n iestety, w złym sensi e tego słowa. W in· to , że był za cz.a.sów sanac ji ma jo·rem. zm;enilo na lepsze, gdyż ostat.nio p rry jechał korespondent, - że w podobnych sprawach 

nych fabrykach mówi się o stopniowym wzro- Zamiary te spełzły na niczym, dzięki z.de· na in&pekcję do Łod:zii nowomia.nowany dy1ek · doprawdy zadowolenie moralne wystmczy. 

śc:ie planu iprodukcji walczy s i ę z trudnośc1a- cydowanemu stanowic:ku kola PPR. Do wy· tor, to•w. Winer i bardzo szczegółowo zbadał Ostatecznie, można jakąś kwotę przeznaczyć, 

mi w jego wykonaniu. Tu, w Tele-Radio, plan d~a.Ju budowlanego przyjęto technika budo· s lo-sunki tu panu jące. Dla0tego też mamy na- ale nie na kurczaki 1 sznrI<ps, tylko na cel, 

obniżono o połowę. Podobno 1aki przy.szedł wldn1?90, tow. Pi'Thno, ale, że eka.zał &ię o.n ak· dzieję, że ti Tele-Radio wyply.nie n a czyste można powiedzieć, szlachetniejszy. 

U>Stny „.rorzJcaz" z Cenitral1i w Wa.rsrewie. Dli'.• tywnym cz.Jo-nk.;.em PPR, w.ięc też zdążył ;pne· wody. H. W. E. TAM 

crzego? Jedni tr.,vierdzą. że to z powodu braku piia.COJWać owocnie k~1ka miesięcy i 7Jdążył .„.„„„.„.„„.„„„.„„„„„„ •• „„„„„".„.„,,„„„„„„„„ .• „„ •• „.„„„„.„.„„.„„„„„.„,„„„„„.„„„„„„„""'"„"'""""'"„„„„.„„„„ 

zamowień (!), i:nni - że to z hralm kredytów. umrzec, lecz nominacji llla ki~wnika nie o· 

. Za,boga irobo•m1cza jest ~utaj zdaniia, że Dy· trzvmał. . 
rekcja fabryiki nie powinna była tak lekką rę· W mn~h wy?ddlkach dyire!kc}a I panowie 
ką z.aaokceptoiwać obniżonego plami produkcJi, nac.zelnicy 'fad-zą 60bie ina<"..zej, by utrącić nie· 
że nale7 ... a:lo walczyć w ra:zie potrzeby o utrzy· wygodnych ludzi: nie da.j.e &ię należnego za­
manie pełnego uruchomienia fabryki. s.zeregowa.ni•a upoea.żenlioweqo. podstaw.i.a s i ę 

Ale co tu mówić o taik bojowym stanowisku nogę, jedJnym słowem robi só.ę ws.zystko, by 
Dyrekc je , kiedv w PZT dz.i eją się rzeczy, w lderowniotwo fabryki porrostało w :rękach 

k.tórych is.tnie:nie trudno po prostu uwierzyć. „swo ich Judzi". • 
Czy wpadłoby komuś na myśl, że można do LudZ:e ci n: e mają 6ymipa.tid nńe tyllćo do 
karty pracy jed111ego robotnika dopisać fiikcyj- PPR, ale do robotnitków w 09ółe. Odzież o­

nie dodatkowyich dwóch, którzy do wykona· chronną rod.ziela się }Moo·Ś ~czaj nie nrię· 
nia tej pracy DJie <lołożyJi nawet iręki? Tu ta- drDy tymi, którzy jej 111ajbairdziej potrz.ebują, 

kie dl7Ji1WO!ą9i nie n.aileżą wcale do nadkośd. lecz mńęd:zy ur:zędinillre.mi. To samo robi się z 
Dlaczego to się ro.bi? Bo :nie ma dość pracy mieszkaniami fal:>rycz;nymi, z premiami. 

dla wszyistkich, bo praca jest ż.le zorga.ni:zowa- Firma, choć zatr.u.d:iria kiiLkaset kobiet, nie 

na, bo ni e wyipada w ko6Ztach produkcji po· ma żlohka, ani ,przed&Tloola (.pisaJiśmy już o 
dawać za dużo godzin postojowych, a wre;;1· tyim k,iLka dmi temu). Dyirekcja ma na wsa:yst· 

cie - dla ukrycia pod kartą proacy robotn:ka ko jefillą od;porwiedż: btrak fu.nduszów. A z:a­
pracowni.ków umysłowych, któ-rych loiczba w loga ipyta: dlaczego znala.z.Jy się fundusze na 

PZT wymooi nie mniej, n.iż 25 procent załogi, premie dla 111acrel:n:i·ka Jawoirskiego za wybu· 
Tu, w PZT, :00.a.rzyiło się nawet, że pr.woow- dowanie naw.ierzchni, której niok.t na oc:zy nie 

niczce iptacy, iow. Pc:gowskiej, b;yigad:nist'b, widział? Dlaczego ZIIl.a·lazoła się &uta premiia dla 
niejaka ob . \Voin;il(IJkow.a, ika.zała :przez kilka I}·aczeln.ika Biskupsilciego za termiil10We zrobie· 

dni czytać ki>iążkę, a nie .p:ra.cować, żeby, broń nie b.ilan-su, ikiedy wiadomo, że naczelnik te.n 
Boże, n ie ujawnić, ile mo'iina na.prawdę pro· jest inzadtklim gościem w fahr~e, a bdldlll'5 Z:ro· 

duJrnwać. Ta Mma z.resztą brygadzistka po- bili w go·dzinach nadliczbowych jego podwłaod· 
zwa.Ja so•bi·e na brutalne traktowa.nde robotni· ni? Dlacz·ego 7lI!a.iaz·ły &ię &etki tysięcy zło1tych 

ków. Kierownik 1ęgo o<ldzri,ału , ob. Zawada, na remo•nt luksusow090 mies;'?J]{an.ia dla jedne· 
nie potrafi jak.oś utrzymać p-OIZfłdku. Ale az.y go z inżyin.ie.rów? (pi-sał o tym kdlka dni temu 

to tylko jego wina, cz.y n ie w równej mierze nasz ikorespondent fabryCZl!ly). 
dyirekcj.i f.abrycznej? N ie dziw wobec tego, że Oczy.wiście, że wobec t~h wszystkich fak· 
ska.rżą s.i ę tu n-ie tylko przodownicy pracy, tów i k'l\ria,tków nasuwa się py1a.nie: a gd!zie 
koszte:n których faworyzuje się nierobów, lecz Rada Zakładowa, gdz<ie Zw: ą"Lkd Zawodowe? 

i zwykJi czło·nkowie za.logi, uczciwi .robo·tnicy. Na to odpowiemy kirótko: Rada ZakładOIW'a 

którzy chcą no•rmalruie .pracować ·i zairiabiać. n.ie &ta.la na wysooko·ści E>wego zada.ni.a i tak 

Wzrost rentowności w przemyśle radzieckim 
Imponuyące osiągnięcia 

Mint~r prz&btysłu ĆhE!mf=nego w ZSRR, 
P~e.riw.uchln, min'.s.le.r lekk,1€go przemysłu, Cze­
snokow, m.niste•r przemysłu elektrolec hruic:z· 
Il1!9<l, Kabamow, mi.ni-ster przemyisłu węglowe· 

go zachodnich rejonów, Zasiadko oraz mini&ter 
żeglugi śródlądowej, Sza1s'Zlko.w, złożyli oświad 

czen1a na iemat imponujących os.iągnięć prze· 
mysłu radzieckiego w dz:iedlz.inie powięk51z.e­

nia ire.ntowności przedslęb.iorS1tw. Rad"Lieckli 
przemyisł chemi1C1Jny, :rup. od początlku roku bie 
żącego uzy!>kał 0'51Z<:"Lędmości w wy-sokości nie· 
ma·! 270 mil. rubli. Dotychczasowe os.iąg.n.ięcia 

p.rzemys.lu lekk.iego świadicrrą o tym, iż w iroiku 
b; eżącym rad-Z:.ecki pITemy-sl lekka uzysika po· 
nad pól miliarda rubli nadetatowych oszczęd· 
noścli. Prze.my.s ł wę~lowych zac hodnich rejo· 
nów ZSRR w ciągu 8 miesięcy rb. zaooSZCZędz.ił 

po.nad -no·rmę praestlo 13 mit rubli. Stwarza 
oo ?rZe6<ł·a.nk~ do przek.roa.enii.a w ciągu rb ., 
przewidzianych pierwotnie w plam.ie oszczęd­

no·ści nadetatowe na &umę 100 mil. rubli. 
Od •p<JCZą•tku rb. koSILty wmsne żeglugi śró<l­

lą.dowej ore.z kos.?Jty pr:z:eładuoIJJkowe w poottach 
raecznych zmniejszyły się o 16,6 proc. W oi.ą· 

gu 9 miesięcy rb. przeds.iębio.1"5twa przemy&ht 
ele..\:trotechnkmego uzyiskały 06.7JC'Zędn<>ści nad 
etatowe w wy~ośc.i ponad 100 mil. rubli. 

Na konferedcjd pracowników przemysłu tul· 
skiego zadeklarowano, że przem~ ten osiąg· 
nąl 133 mil. rubli oszczędności ponad przew.i· 
d:Z::<ane planem na !rb. PrzemY'sł omski, kltóry 
przekroczył już wskażniki, przewidz,ia:ne na o· 
statni rok planu 5-letni,ego, w .rb. da 80 mil. 
ru·b Li o-szcz ęd no·ś.oi ponia.d normę. 

Slade'" nnsz11ch nrtv•uló1lf1 

Milicja Obywatelska była w porządku 
W związku z interpelacją umieszczoną. w nu niu dochodzenia wyja§niła., że IV-ty Komisariat 

merze 253-cim naszego pisma z dnia. 15.9. br. postąpił w tym wypadku słusznie, ponieważ 

pt. „Oburzają.ce bezprawie'', w którym St. Kno \'>'prowadzenie lub usuwanie kQgoś z lokalu lety 

bloch skarży się na bezprawne wyrzucenie jej w kompetencji Urzędu Kwaterunkowego, który 
prtez gospodarza J. Gór~kiege> z mieszkania. jest do tego uprawniony. Milicja Obywatelska 

przyznanego jej przez Urząd MieszKaniowy, i jedynie udziela asysty UTzędnikom Urzędu Kw& 

na brak interwencji ze strony IV-go komi~a- terunkowego przy wykonywaniu przez nich 

riatu MO, otrzymaliśmy od Milicji Obywatel- czynności służbowych. -
skiej wyjaśnienie stwierdzające, co nas tępuje : 

W związku z zamieszczoną. w „Głosie Ho bot- _co się. tr_czy bezpr~wnego wtargnięcia . ~o 
niczym" notatką pt. „Oburzają.ce bezprawie" m1eszkama i wyrzucema rzeczy przez wła8e1eie 

dotyczące zaniechania ud?ielenia pomocy przez ~a. lokalu ob. Górskiego, IV-ty komisariat przy 

IV-ty komisariat :MO. w ;Lodzi ob. Knobloch, I Jął zameldowanie, przeprowadził dochodzenie i 

Komenda. MO :Miasta. Łodzi po przeprowadze- sprawę skierował do Sądu''. 

Towarzysze z PZT twi·erdzą, że żró<lłem z.la samo Zwląrek Zaiwodowy, który jest tuitaj 
jest tutaj nieodpowiedni dobór Judzi na sta· z.resztą twOJ'em zupełnie swo~stym (obejmuje 

nowlskach kierowniczych. Twierd?:ą o.ni, że n.a na teren :e Łodzi tylko tę je.d1ną, jedymą fabry· 

stanorwtil>ka te diopuszczao,g dot~h=s wyłącz I kę). Ale fabryika ma powainy za1Sot1W uC7.ICi· 
nie ludu, związanych w taiki czy i.nny sposób wych, oddan~h kla&e robotniczej ludrz.:i, za· 

p.rzed wo.jną z sanacją , a po wyzwoleniu z Mi· równo partyjnych, jak :i bezpa.rtyjnych, ma 
kotajczykiem i jego przy

jac.

iółm

i. 

Kto wie, _______________________________________________________ l!!ml ___ _ 

c:zy nie ma. w tym dużej dozy ipraiwdy. Robo•t· po OCZYSZCZENIU SZEREG. ÓW 
nlicy przytaczają wszaik :wpełiruie konkret.ne 
t?..k!ty na potwierdzenie swych .po<le}rzeń. Tak 
na p:rzyiklad na s'lanowi:siku „noaczel.niika go· 
sp<:>dairczego" (tu kierownicy :nazywają się na· 
cz.elrnikami) je5•t tu n iejaiki pam Jawo.rski. 
przedwojenny sanacyjny of.ice.r, o k,tórego 
kwalifikacjach orobotn 'cy mówią krótko i wę· 

ziłowato: „iw rządzeniu generał, w ro·bocie ba­
łaga.n.iarz". 

Trudno nam o.rzec co do tego „ge111·eoralstwa", 
ale że poouje tu bałagan, to nie u.Je.ga wątpli­

wości. O to maga:z.y;n fabr~zny jes~ zupełnie 

niezabe'i,piec.wny, już były k.ra.dzij!ie, już w 
to nawet wd1awał si·ę Komi•sa·ria•t MiJicji, a jed­
nak n 'c si ę dotychc.za·s nie z.robiło, by ten nie· 
no•rmalny stan rzeczy usuinąć. Pod szopami 
rdzew.i e;ą cenne ma6:i;yiny (6 rewolwerówek 
6yistemu Bi.ttlera i 20 Tewo.J•werówek zwy­
kiłych); na podwórzu przy ul. Kątnej wałęsają 
się dw;ie bee.z.ki tzw. lepiku (smoła do klejeni.a 
:papy - pan Jawo·r~·ki ka.zał je zwyczaj.n.ie wy 
rzucić . (Możl'.we, ż e pa.n naczel·n~ik uważa to 
mamotraw ;.two - żeb v ni e użyć brzydszego 
sfowa - za rzecz zu.peln:e naturalną wobec 
tego , że umi ano tu w swodm cz,Moi·e rzucić do 
stawu beczkę c en.ne j m:nd i s.po•ro cementu). 

Po mimo bal:l g•rnu w idać jednak w pracy te· 
go reosortu ok rdl0n ą m eto.tlę. ściślej mówiąc, 

wyraźną linię kiasowa. Niech o twn znów 1I1ń· 

lepiej pracuje organizacja partyjna w Zakładach im. Emilii Plater 
DZ.:ewięćdz:iesiąt osób liczy Jtoło, a na. zebTa­

ni·u, na. którym omawi.ana była s.prawa oczy­
SZ'C"..Z.E:in.ia &"Le.regów partyjnych, obecnych było 

70 osób. Sw&aidomie po.cl!kreślamy owe 70 osób, 
gdyż w 01.>taiL'1.im czt\.>Sie ta.ka frekwelllcja n3 

zebrainiach partyj111ych prawie tu nie Zidauała 
s:ię. I dysikU&ja była irówn~-eż taka, jaika 61ię 

ootahn:io nie zdarzała. Towa:rzysize śm~ało mó­
wili, t.owatrzysze ikrytyikowali .sieb.ie i in.nych, 
rew1dowa1i swój dotychcuisowy styl :pracy ł 

szu.kal!: nowego stylu - s·tylu prawdztiwie pe· 
perowskdego. 

U5u.nięto z sreregó~ partyjnych 2 loozl. Nłe· 
ma żadnej wątpliwości, że uchwaiła o ich usu­
nięc.iu ruie była przy;padlkówa., byił.a dobnze 
prizemyśla.n.a, była . slt1sZtI1,'L Bo nie może być 
cz.!onk1em p:i1~bii- BoJ.esław , Rychter, lotóry 
przywlillS."lczając sob;e p i e•niądze spofoczne. 
ek!rzywd.ził zaJ.ogę fabryiki i 6km:ywdził Pa•rb1ę, 

do której należał. I ;r:ie morże być czło·O:C·iem 

Parit.id Weron~ka Mela, która ośmielila &ię pu­
bJii.cz.nie szikaluwać Pa·rti ę, p.rowadzącą po!s.lq 
kia.se rob0tnicz" do wcjaLzmu. 

• * 
* 

Kilka dl!l:i :zaledwie upłynęło od zoe!Yrania, a 
jeclinaik w 0<rga.n11Zacji czuć już duże ożyWTie· 

nlie. Ludzie w.ięcej iiirutere·sują się Pa•rtią i PtTLY· 
należ..ność do .n.iej jest obeanie czymś o w.iele 
więcej, niż do•tychcza\S. Partia stała się jej 
oo_łOl!llkom jeszcze droższa, niż dotychczas. 

Był craJS, kiedy towa!I'ZVSze po prostu „rz;rze· 
kaJi się" ;pewnych, powJerzo111ych im µrzez k.o· 
ło funkcj~ ipMty.jinych, na przykład · funkcj: 
da;iesiętruiików. Te•raz tego już :nie ma. Pned 
z.ebnmilem eg:zekutywa po<lzieliła woS1Zy&tkich 
towa.rzyszy na d-ziesiątkd. a zebranie wybrało 
dzńesliętmików - i n.ikt z :nich już nie „?Jrze· 
kał się'", 

Do nieda•vma je&ZO"Le sekretairńait o;rgain1ilzacjd 
pa.r.ty.jnej mieś<"i.ł si ę w k ieszeniach lub t€0Z· 
k<ach sekretairza i jego zastęipcy. A teraz zdołał 
jlllż zdobyć dla s iehi e stałe pomi~zczenie . 

Czło.n.lcowiie Parbiii i bea;pa rityjni wiedzą już 

gdzi•e sZUJkać Pa.r.tid. wtedy kiedy jest im po· 
tIZ'ebna. A jest dm częs1o potrzebna. 

Towa.rzyisze rozipoczęli aikcję iro2'.Szerzenia za­
sięgu oddrziaływan:a prasy parfyjnej: po-staw;J;i 
sobie ja.ko bQjowe zooamie po.wJekiszyć w cią· 

gu tygodlnra kolportaż prMy pa:rtyjnej o 50 
procent. · 

Ws.zys.!lko to śwtia.dczy o ożyiWienlu. A jed· 
nak li iteraz je1S1Zoze o.rganiza.cja ;pairityjna ma 
powa®ne bralk.i. BraikJem jesit niedostatecmy U• 
dział ipeperowcó.w w ~ółzawodiniotwie ,pN!lCy 
i w orgainirroiwairui11J W\Spółiza.wod1]icbwa. pra..c:y. Po 
ważnym i nie usuniiętym dot~hczas braik!iem· 
jest ito. że w QoS>tatnich miesiącach m:kł z po­
rządku dziennego zebrań pa.rty.jnych talk.i waż­
ny puruk.t, ja.k „>Sprawy fabrycme". Poważnym 

brek.iem jest również duża ilość a111alfa·betórw 
na fahryce i duża ilość irobot:nf.lków, .nie czytar­
jących w ogóle rpraJSy pairtyjnej 1ub, być może, 
żad111ej nawet prasy. 

Z ca•łą energią, z całą świiadomo§cdą wamo­
ści tych spraw musi orgdlllirracja parityjna. za· 
brać się do likwidacji t~h braików. Towairzy· 
s.ze już teraz do tej pracy zabierają się i mó· 
wią: „P.rriyjd:źcie do na>S za 2 tygodni-e, za mie· 
siąc, wtedy zobaczycie". 

Dobrze. Chetnńe przyj.drz.:iemv l 





Str. " 

TEATlll.W' 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Ig~ki z dia­

błem". 

Nr ~95 

Teatr Kameralny Domu ~ołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 

Dziś teatr nieczynny. W najbliższych 
dniach premiera sztuki Terence Rattigana 
„Kadet Wlns.low". 

Państwowy Teatr Powszechny 
„Dynamo" najpotężniejszy klub ZSRR 

111. 11-go Listopada 21 - tel. 150-3f' 
I>Liś o godzinie 19.15 „Nadzieja" "kó K t 

wielu rekordzistek i rekordzistów świata Wychował już 
Obie zawodniczki Dumbadze i Andrejewa, Seczenową i Karakułową oraz zapaśm w o 

TEATR „SYRENA" 'I'rmumtta I które podczas pobytu lekkoatletów re.dziec ka~a i Bielowa. 
Dziś O godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" kich w Polsce utanowiły nowe rekordy świata W ZSRR zawodnicy „Dynamo", jednego z 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" (Dumbad-i:e w dyslrn, Andrejewa w kuli) największych towarzystw sportowych, mają. do 
Piotrkowska 243 należą do. klubu „Dynamo". Klub ten obcho- swej dyspozycji 113 stadionów, 67 dQmów kul-

Dziś o godzinie 19.15 „Piękna Helena" dził w tym roku 25-lecie istnienia i zrzesza obe tury fizycznej, dziesiątki ośrodków sportów 
opera komiezma w 3-ch aktach (5 odsło- cnie tysiące sportowców. wodnych, narciarskich i łyżwi:hkich. 
nach) muzyka J. Offenba~ha. Udział bierze W tym roku zawodnicy „Dynamo" zajęli Za. wybitne za~ługi w dziedzirio upo<vszech-
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. na mistrzostwach lekkoatletycznych ZSRR 25 nienia sportu i krzewienia kultury fizycznej 

P·er s h ·e· · l~ drugi·ch W1'o'larze tego wśród ludności Związku Radzieckiego, „Dyna.-Teatr ,,OSA" Zachodru"a AS, tel. 1•10-09 i w zyc mi JSC i =:> • • ~ kl b a b 1' · t t z ·ą. k Radzieckie mo'' zostało na«rodzone orderem Lenina. Codziennie o 19.30, w niedziele i święta - u u z o y i mis rzos wo w1 z u " 
go na rok bieżący. Strzelcy i kolarze „Dyna- * * * 

O 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza mo" uzyskali w tym roku szereg wyników, prze Nowe kadry sportowców radzieckich wycho 
pt, „Pepina". wyższających oficjalne rekordy światowe. wują. specjalne szkoły sportowe dla mło-

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości Z pośród czołowych sportowców zrzeszonych dzieży. Szkół takich jest w Związku Ra.dziec-
Nowy atrakcyjny program w dni po- w „Dymano" wymienić należy łyżwiarską mi· kim 510, a uczęszcza do nich 19 tys. chłop­

wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 strzynię świata Marię Issakową, lekkoatletycz- ców i dziewcżą.t. Szkoły znajdują. się przy od­
~.~~~~• god~ 12.~~Wi1~W: n.y~c_h_m_~_t_u_ó_w_E_u_ro~p~y-D_~ __ b_a_a_u~,_s_-_"_~_k_o_w_ą.;'~a-z_~_ł_a_~ __ K_o_m_i_t_cl_ó_w_a_o_s_p~r_a_w_K_u_~_r_y_fi_·_z_y_u 

WIECZóR. PIOSł~NKI I HUMORU I 
W sobotę 30 bm. o godzinie 20 wystąpią 

w sali Filharmonii jedyny raz naj{:>opular-1 
niejszy piosenkar7. Mieczysław Fogg i naj­
wybitniejszy autor humorystycznych felie­
tonów Wfoeh. Bilety w kasie Filharmonii 
od 10 - 13. 

NINA 

Pierwsze „zwycięstwo'' tOZPłł-u! 
„Boruta" jednak sprawę prowadzić będzie dalej ... 

W związku z ukończeniem dochodzenie. przez cznie kwestionuje. 
ŁOZPN w sprawie zajść na. boisku podczas me Jak się dowiadujemy ze ~ródeł nieoficjalnych 
czu TUR - Boruta i wydanym w tej sprawte sprawa wiceprezesa ŁOZPN ob. Zatkego po­
wyrokiem nad dalszymj krokami Boruty obra- zostającego pod zarzutem spowodowania swoim 
dować będzie dzisiaj posiedzenie zarządu. zachowaniem awantur na boisku ma być rozpa-

ADRIA - ,,Podrzutek" l . Jak się. dowiadf'ijem~, ~ t~k'! . d_ocho~zenia trywana przez ŁOZPN. osobno. Ciekawe czy i w 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 me zostah przesłuchani naJwazmeJSl świadko- te' rawie głó k ko 'k t. of'c'al 
film dozwolonv dlii mtndzież" wie zajść na boisku, a wyrok został wydany J sp n~ we .. mum ·a_ 11 

• ~ J n_ego 
. 

1 

wyłącznie niemal na podstawie zeznań sędzie- LOZPN-u będzie rówmez tak wielk1m1 czcion-

BA'PLroTgrYJ~m na Ndwa dm 27 -Tu28lan „„ go, których wiarogoilność Boruta kategory- kami krzyczał o zwycięstwie. - ' - „ ar7ecrona z r enu t 

nr~z.d~~;2io~~·3gia 2!r~az:ż~~edz: 14
•
30 IWRZOD P"DK ... 

BAJKA - „Wyspa skarbów" I .Aj :Jl..ł 
godz.18. 20, w niedz.16 trzeba ,~edna•- u~uną• rop ... fjlly, rl"7.WOl0"" nh mlrvl~ieżv „ 03 C -..., 

nej oraz przy o~rodkach sportowych. W Grusji 
znajduje się 4S szkół sportowych c!la. młodzle-­
ży, na. Ukrainie 46, a. w samej Moskwie 41. Je 
dna z tych szkół mieści się na. stadionie „Mło 
dych pionierów'', w Moskwie, ffdzie. 50 lat ~~ 
mu powstał pierwszy klub narci~_rsk1 ~ RoeJ~· 
Uczniowie mają tam do dyspozyCJl 2 boiska. pil 
ki nożnej, bieżnifl lekkoatletyczne, tor kolar· 
ki, przyrządy do ćwiczeń gimnastyczn1ch ora.z 
boiska siatkówki i koszykówki. Ponadto w ra· 
mie korzygtają. z obiektów do saneczkowa.nie. i 
narciarstwa. Do szkoły tej uczęszcza 1.420 chłop 
ców i dziewcząt, przy c~ uczniowie wyka.zn 
ją. najwięcej zainteresowania piłką nożną l 

narciarstwem. 
W 510 szkołach sportowych - trenuję. mło· 

dzież w 29 gałęziach sportu najlepsi zawodnicy 
radzieccy, rekordziści i mistrzowie ZSRR, a czę 
sto także Europy i §wiata. 

W szkołach sportowych otrzymuje młodzie! 
również wykształcenie ogólne, na. które kładzie 
się nie mniejszy nacisk, niż na. postępy w spor 
cie. 

* • * 
Na terenie Związku Radzieckiego odbywajt 

się obecnie jesienne masowe biegi na pne 
łaj. Biegi te rozgrywane są. corocznie po zakoA 
czeniu sezonu lekkoatletycz~ego. 

W edlug dotychczasowych danych najwięk· 

GDYNIA - „Prog-ram aktualności kraj. 
i zagran. Nr 35" 

sze sukcesy w biegach odnoszą. sportowcy zrze· 
szeni w Związkach Zawodowych oraz w Kom· 
somole. Większość zawodników przebiegłe. dy· 
stans 1.000 m w czasie nieprzekraczającym 3 
min., podczas gdy wyniki większości zawodni· 
ków w biegu na . 5.000 m wahały się w gra.ni· 
cach 16-18 minut. Dystans 500 m w konlrn· 
reneji kobiecej przebiegły zawodniczld li& og6ł 
tr cr.n..•ie ok. półtorej minuty. WAr6d zawodni­
ków nczestniczą.eych w biega.eh wyłowiono kil· 

Z pewno§cią wielu zwolennik6w boksu cie- nol!cią. Wszelkie nasze poczynania. sta.ra.my się ka nowych talentów. 

g-odz. 11, 12. i:-:. 16, 17, 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) - „Podrzutek" 

godz. 16.30. 18.30 ?.O ~Il. w ni~dz. 14,30 
program na dwa dni 27 - 28 

POLONIA - „As wywiadu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d<A.nolony dla młodzieżv 
program na dwa dni 27 - 28 

PRZEDWIO~NIE - „Klatka słowicza"_ 
gOOZ. 18, 20, W n.iedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Prreczucie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz, 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - „ Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
g-odz_ 18 i 20. w 11ied7.. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla rołodzi"ŻV 

SWJ:T - „Ludzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
fih.,., d0zw01n,.,v dl'! ll"J~,1 ~~~żv 

~CZA - „1-go maja 1948 roku w Mos­
kwie". „Białoruś w tańcu i pieśni" 
godz. 17, 19, 21, w n:i.edz. 15 
film dozwolony dl!! mł0<hieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

WISŁA - „Narz0 czona z Turkmenii" 
godz. 17. 19. 2l. w niedz. 15 
fi.Im dla młodzi07.v dozwolony 

WŁóKNJ AR7.:-„Przygoda nll wakacjach" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla mł'"ld:deży 

• WOLN08ć - ,.As wywiadu" 
godz. le. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dl<1 ml0rlzie? .1 

ProITT~m na dwa dni 27 - 28 
Z.ACHĘ:TA .:._ „Decyzja prof. Milasa" 

g-odz. 18.30. 20.30 w pi ort~ 1 ~.30 
film dozwolonv nl;:i, młnd?:ieżv 

J{ino „TĘCZA" 
~~~--~-------

DZIS :PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 

kawych jest, jakie echo wywołała. sprawa. wy . opierać przede wszystkim na. wydanych uprze Finałowy bieg na. 5000 m w :Moskwie wygrał 
cofania. sit ŁKS-u z mistrzostw drużynowych Ił dnio za.rządzeniach prowadzących do jednego .Tewsiejew w er.asie 15:49 min. Zwyeięźezynit 
w Łódzkim Okręgowym ZwiązkU Bokserskim. . zasadniczego celu - utrzymania. jak najzdrow biegu na. 500 m w Mińsku została. Czernienko, 
Na ten temat rozmawiamy z prezesem ŁOZB p., szej atmosfery w boksie łódzldm. Nasze władze które. przebiegła ten dystans w 1:29 min. Bieg 
Stępieniem. I nadrzędne mają w każdej chwili możność za.poz na 1000 m w Kijowie przyniósł zwycięstwo mlo 

- Sto~y - o§wiadczył na~ prezes t.OZB nąć się z całą sprawą z naszych a.k~, dej. zawodnic~ce. Łoba w cz.a.sie 3:23,8 .mili.. 
- na. strazy nie tylko regnlaDUn6w 1 sta.tuto~, 

1 
_ Nie chcemy z nikim w tej sprawie pole- Frnalowe .biegi odbędą. się pod komee pal· 

ale również na. straży wydanych prz~z siebie mizować _ koflczy na.sz rozmówca. Sta.ć będzie I dziernika. w ~imf~ropolu z_ ud~ia.łem n.a.jlep­
za.rządzefl. Zarząd ŁOZB nie cofnie Slf nigdy . / szych „przelaJOWcow'' radzieckich, Ze.wody te 
przed pociągnięciami, które uważa za słuszne, j my Jednak twardo na tym stanowisku, a.by pi- wyłoni!} mistr;;:6w ZSRR w biegach na przełaj 
jak również nie cofnie się przed odpowiedzlal •wo wypił ten, kto je nawarzył i to do dna." za rok 1948. 

NOd c:zq.n qlou;ili się 
nasi działacze piłkarscy ... 

Ze.rząd Polskiego Związku Piłki Nożnej ze.­
twierdził wniosek Wydziału Gier i Dyscypliny o 
ukaranie reprezentaęyjnych piłkarzy: Wiśniew­
skiego z „Polonii" (Warsza.wa) i Jandudy z 
AKS-u półroczną dyskwalifikacją za. niesporto­
we zachowanie się przynoszą.ce ujmę sportowi 
polskiemu po meczu Polska - Finlandia. 

Dyskwalifikacja obejmuje okres od dnia 19 
października 1948 r. do dnia 18 kwietnia 1949 
roku. 

Zarząd PZPN zatwierdził terminy nastr,pu­
ją.cych międzypaństwowych rewanżowych spot­
kań piłkarskich w roku przyszłym: 

8 maja Rumunia - Polska - w Bukareszcie 
(drugą. reprezentację Rumunii postanowiono 
zaprosić na ten sam dzień do Polski). 

19 czerwca - Polska - Dania w Polsce. 
10 ·upca Węgry - Polska w Budapeszcie, Pol 

ska. B - Węgry B w Polsce ore.z reprezenta.· 
cje juniorów Węgier i Polski na Węgrzech. 

Odnośnie dalszych spotkań międzypaństwo­
wych w roku przy;izlym Zarzą.d PZPN prowa· 
dzi pertraktacje z · zainteresowanymi Związka.­
mi PN. 

Zarzą,Q. PZPN rozpatrzył wyniki rozpisanego 
w ubiegłym R1iesiącu referendum odnośnie ka­
rencji. Wobe<l"tego, że wniosek o zniesieniu ka 
rencji przeszedł więk~zością. - 232 głosów, przy 
19 przeciw i 46 wstrzymujących się, dotychcza 
sowe przepisy o karencji uchylone zostały .1: 

dniem 15 grudnia br. 

Czechosłowacki- Związek Piłki Nożnej nade­
słał zaproszenie dla jednego z sędziów polskich 
na. prowadzenie międzypaństwowego spotka.nią, 
piłkarskiego Czechosłowacja - .Austria, które 

Na dobry pomysł wpadli lekkoatleci 
Po powrocie lekkoatletów radzieckich z Z&- skich, a ponadto fachowcy radzieccy zapozna.­

brze. do Warszawy odbędą się w A WF na Bie- ją. zebranych z metodami treningu lekkoatlo· 
lana.eh (prawdopodobnie 29 i 30 bm.) dwie kon tów radzieckich. 
fercncje z udziałem trenerów i fachowców ra- Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 
dzicckich i polskich oraz przl'dstaw1cieli PZLA w czasie od 24-27 listopada kurs unifikacyjny 
i ,A WJ!,, Na konferencjach zostaną. omówione dla sędziów. Wezmą. w nim udział najlepsi sę­
braki techniczne zauważone u zawodników poi J dziowie, po 2 z każdego Okręgu. 

Wyrok w sprawie Cogla, Maciejewskiego i Eckersdorfa 
W ·woj~lwwym Są.dzie RcjonowJm zapadł 

wczoraj wyrok w sprawie Leona Cogla, Bole­
sława J\.Iaciejewskicgl' i Alfreda Eckcrsdorfa. 

odbędzie się dnie. n pddziermi:& w Bra.tylła­
wie. Zarząd PZPN wyzna.czyl na ten mecz ·~ 
dziego Micba.lika. z Krakowa. W wypadku nie­
motności wyjazdu sędziego Michalika delegoWIJ 
ny będzie mjr. Sznajder. 

Dnia 30 bm. wyjeżdża. do Krakowa deleg11.eja 
PZPN-u w składzie wiceprezes Krug, sekrete.rz 
hon. Kalinowski i skarbnik Kotkowski w celu 
omówienia 'Spraw zwią.ze.nych z organize.cją, st& 
lego ośrodka piłkarskiego PZPN-u na. Kowa.ńcu 
pod Krakowem. 

Brawo Olechów! 
W marszach jesiennych na terenie woj. łódz. 

kiego zasługuje n& szczegól!lfl wvóżnienie za 
postawę i 100 proc. udział w marszu brygada 
pracy wiejskich hufców SP w Olechowie koło 
Widzewa. 

W marszu wzięło udział 180 june.ków w 20 
drużynach. Wszyscy junacy zdobyli minima, a 
ponadto wykazali się znakomitą, formą,, o czya 
mogą. świadczyć 05ią.gnięte czasy li& 10 km w 
granicach 62-65 min?t· 

W tym sezonie 
popularyzujmy łyżwiarstwo 

W nadchodzą.cym sezonie sportów zimowych 
prowadzona będzie szeroko zakrojona. a.keja. 
popularyzacji łyżwiarstwa wśrótl młodzieży pra 
c\ują.cej .. 

Są.d uznał CoG,la winnym tego, iż będą.c na 

''1-no UAJA 1948 R. W MOSKWIE"' stanowisku dyrektora przędzalni PZPB Nr 2, „ S IVI '' przekroczył swe kompetencje przez bezprawne 

W uzasadnieniu wyroku Sąc:I podał, że Ekers­
dorf - człowiek o wyższym wykształceniu 
i radca prawny instytuc.ii państwowych, musiał 
zdawać so_l:>ie sprawę, iż czyn jego kolidował '­
prawem. Nie ulegało bowiPm dla niego najmniP,j 
szej wątpliwości, że zaakceptowanie wypłace­
nia przez Maciejewskiego Coglowi 50.000 zło­
tych, stanowiło przekupstwo •irzędnika pań­
~twowego. Ponadto Sąd uzll'lł, że Eckersdorf, 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej znlfupila. 
większą. ilość łyżew które rozdzielone będą mię 
dzy Związki Zawodowe. 

W miesiącach zimowy<'h prowndzone. mn by6 
w całym kraju systematyczna. nauka jazdy na. 
łyżwach. 

zakwalifikowanie jako złomu części ma~zyn, na 
w naturalnych· kolorach. d1tją,cych się jeszcze do użytku. Wprawdzie czę 

en Dodatek: I §ci figurowały w b!ędze i1!":vcntaryzac~'jnej ja-
01„BIALORUS W TAN"OU I PIEśNI" ko wy.cofane z użycia, ale Cogiel - wyhit.ny m..rm-•••--111:------------- fachowiec wiedział, iż w żadnym wypadku nic 

Pod skrzydłami Anglosasów ... 
Popularny przed wojną. piłkarz ślą.ski Wi­

limowski, który podczas okupacji przyjął 
„Volkslistę'' i dopuścił się zdrady państwowej 
znajduje się obecnie w Berlinie i gra w piłkę 
nożną.. 

Ostatnio Wilimowski grał w reprezentacji 
Berlina przeciwko reprezentaeji MO'nachium 
i był najlepszym graczem na bo1s1tu. Pod skrzy 
dlami .Anglosasów dobrze sie dzieje nail:rorszym 
aznmowinom. 

mogą one stanowić jedynie nieużytecznego że-
lastwa. 

Biorąc jednak pod uwagę za.~lug-i Cogla, któ­
ry swoim wysiłkiem właśnie z niPUŻYtccznych 
zdałoby się. części maszyn zdołał uruchomi.~ po 
wojnie dwie przędzalnie dla Państwowego Prze 
mysłu 'Włókienniczego, Są.d uznał ten fakt jako 
okoliczność łagodzą.cą. i slrnzał go na na,iniż~zy 
wymiar kary na 3 lata więzienia, zasądzając 
jednocześnie konfiskatę mienia. 

Eckersdorf i Maciejewski skazani zostali 
po 6 lat wiezienia ka.żd:v oraz na konfiskat~ 

..111ienia, 

CC'lem uruchomienia RWO,jej przędzalni, wr.iąg- Przy p" omocy w anina 
nął Cogla w całą aferę i zdawał sohie sprawę, 
że tym sposobem umniejsza państwowy park ma Osiński zoot.aku1·e rekord Polski 
szynowy. 
Również i w czynie ł.faciejewskiPgo Rąd nie KATOWICE (ohsl. wł.) - Tegoroczny mistrz 

zdołał doszukać się oknlirznośd tagodzą.cych. Polski w maratonie Osiński zawiadom! PZLA 
Obciiiża go fakt, że przekupił Cogla, że zdawał że zamierza zaatakować rekord Polski w bie· 
'<obie sprawę, iż wyprowadzenie części mn~zyn 
przy'!zynia się do straty rlla Pań•twowego Prze gu na 30 km na zawodach w Zabrzu dnia. 27 
mysłu Wlókiennicze,,,o. Poza tym - Maciejew bm. 
ski, jako wybitny fachowiec, wolał ten prze- I Z Osińskim pobiegnie znany długodysta.nso­
mysł opnścić celem wzbogacenia się w spółce w l wiec radziecki Wanin który zgodził się na 
prywatnym przedsiębiorstwie. start chcą.c umożliwić Polakowi osiągnięcie jak 

::>-030365 najlepszego czasu . 

• 
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